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Wydanie poświęcone 35-leciu SoRoła Wąbrzeskiego. Cena 50 gr.

Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

IllUttl IFZU KU lUMMu: 18 UlM, fflUffi l M

Telefon nr. 69.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-lam. gr 10, na stronieA 
4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na 1 str. gr 75. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki.

Pft Mi i afiministraiii: Ulabrze^o. ul. Mmińsua 1.

Bogi Ojczyzna! W jedności siła!

Sokolstwo to wiara!
Braterstwo i hart!
Sokolstwo to'i'znamię zakonu!

Druchowie! ten tylko 
uznania jest wart. 

Kto wytrwa w zakonie do zgonu.

1. 12. 1895 1.12.1930

Na 35-lecie „Sokoła" Wąbrzeskiego.
Sokół najstarszą jest organizacją 

narodową w Polsce, a gniazdo soko
le wąbrzeskie najstarszą jest organi
zacją polską w mieście. Przez prze
szło 35 lat działa gniazdo wąbrze
skie w myśl starego, a zawsze no
wego naszego hasła „Bóg i Ojczy
zna". To naczelne nasze hasło „So
kołowi" zawsze było świętem, a 
wtóre hasło „w zdrowem ciele zdro
wy duch" środkiem było ku wciela
niu w życie pierwszego. Ćwiczenia 
fizyczne podwójny miały cel. Wy
robić sprawność cielesną, zdrowie i 
dzielność fizyczną, aby sokoli kie
dyś, gdy ojczyzna wezwie do święte
go boju, w pierwszym moglii stanąć 
szyku bojowym za wolność Ojczy
zny — to pierwszy cel. Rozumiał So
kół, że na Ojczyzny ołtarzu składać 
w ofierze zdrowie i życie jest szczyt
ną służbą ojczystą, najzacniejszem 
poświęceniem się sprawie narodo
wej. Wiedział jednak równocześnie, 
że dla Ojczyzny żyć większego po
niekąd wymaga bohaterstwa, bo 
długoletnich ofiar i poświęcania się. 
Dlatego „Sokół" przez wysiłki fi
zyczne i karność w swych szeregach 
usiłował wpływać na duszę, wyku
wać w niej odwagę i męstwo do 
pracy, wytrwałość niezłomną i ura
biać szlachetny a granitowy cha
rakter, aby kłam zadać twierdzeniu, 
że „Polak umie dla Ojczyzny umie
rać, ale nie umie dla Ojczyzny żyć 
i pracować!"

Sokół miał być przygotowany na 
to, aby w świętej potrzebie zdrowie 
i życie nieść w ofierze, lecz również 
przysposobiony ma być, aby w swo
im zawodzie statecznie i wytrwale 
pracował, pogłębiał i umacniał fun
damenty Gmachu Ojczystego.

Rozumie „Sokół", że nasza Oj
czyzna silną się stać i byt swój za
pewnić może, gdy oprze się na nie
wzruszonych zasadach katolickich, 
gdy Boskiej Opieki i pomocy godną 
się okaże. Toteż nasz „Sokół" starał 
się zawsze przepoić swoją działal
ność duchem chrześcijańskim i do
stosowywać do nauki Chrystusowej. 
Nasz Sokół był zawsze i narodowym 
i katolickim. I takim być musi na 
przyszłość, jeżeli swoje zadanie ma 
spełnić!

Nasi sokoli pierwsi rwali się do 
szeregów Armji Narodowej, pierwsi 
wstępowali w szeregi Armji Błękit
nej, z której wodzem łączą „Sokoła" 
najgłębsze sympatje. Sokoli prze
kradali się przez kordony, aby wstę
pować w szeregi tworzących się puł
ków polskich, gdy starsi pracowali 
nad organizacją wewnętrzną i nara
żali się „grencszucom". Sokoli ocho
czo znów się garnęli do armji ochot
niczej gen. Hallera, gdy przeciw bol
szewickim hordom trzeba było bro
nić „Wiary i Ojczyzny". Sokół zaw
sze gotów do świętej służby, dla 
niej mięśnie ćwiczy i ducha hartuje.

Sokół w całej pełni zasłużył so
bie na najwyższe uznanie całego 
narodu i dziś poszczycić się moi£ 
pełnem zaufaniem całego narodo
wego i katolickiego społeczeństwa. 
Ptak-sokół symbolem jest tej naro
dowej organizacji. Sokół, ptak łow
czy, na wyżyny się wzbija, ostrym 
wzrokiem łup śledzi i z błyskawicz
ną szybkością na łup się rzuca. So
kół nie włóczy się po oparach i bło
tach, padliny nie lubi, ale górnemi 
chodzi szlakami; błękitne przestwo
rza rozsłonecznione — to jego ży
wioł, a jednemu panu służy. Nie 

pójdzie „Sokół" w obcą służbę, lecz 
Ojczyźniei służyć, Orła Białego stra
żą przyboczną być chce. Sokole, ty 
nad poziomy wylatuj!

Niestety, aczkolwiek „Sokół" jed
ną z najzasłużeńszych jest organiza- 
cyj narodowych, choć Sokół gorli
wie poświęcał się sprawie ojczystej, 
dziś w wolnej Polsce, do której o- 
swobodzenia i odrodzenia walnie 
się przysłużył, w pewnych kołach u- 
ważany jest „nieprawomyślnym", a 
poniekąd nawet znienawidzonym. 
Sokół, który w całej pełni zasłużył 
sobie pracą swoją na to, iżby mu 
przyznać trzeba naczelne kierownic
two „przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego", bywa spy
chany na szary koniec — albo nawet 
wykluczany. A dlaczego? Czy sprze
niewierzył się swojej idei i szczyt
nym swoim hasłom? O nie, przeciw
nie! dlatego, że niezłomnie wiernym 
jest i wiernym chce pozostać swym 
zasadom, dlatego dziś bywa wzgar
dzony, a nwet zwalczany.

Sokole! przetrwałeś najcięższe 
koleje, przetrwasz też dzisiejsze u- 
pośledzenie, choć ono bolesnem jest, 
boleśniejszem niż kiedyś wrogów u- 
dręki. „Sokół" nie załamie się, nie 
pójdzie w służbę nowym hasłom, 
niezgodnym z jego szczytną ideą. 
Sokół wytrwa i przetrwa i triumf 
odniesie ponowny, bo jego idea, jego 
posłannictwo szlachetnem jest i 
świętem, bo z Bogiem Ojczyźnie 
służy i służyć będzie, a nikomu in
nemu. Sokoli! w górę serca! Sokoli, 
na wyżyny ducha i myśli narodowej 
się wznoście! Sokoli! hartując ciało 
i sprężystość wyrabiając, ducha 
hartujcie, stalowe wykuwajcie w du
szach przekonania chrześcijańskie i 

narodowe, granitowe charakteiy 
wytwarzajcie! W dobrem się utwier
dzajcie, przeciw złu się zbrójcie, a 
przyjdzie czas, wybije godzina, że 

cały naród polsko-katolicki wraz z 
narodowym rządem uznają „Soko
ła" jako przednią Straż swoją i nie
złomnego obrońcę skarbów narodo
wych, a Matki-Ojczyzny najwierniej 
szego i najofiarniejszego sługę.

Gniazdo wąbrzeskie przez 35 lat 
wiernie służyło wielkiej idei sokolej.

I dziś mimo przeciwieństw gorli
wie spełnia swoje zadanie.

Odnosimy wrażenie, że stare 
Gniazdo odmładnia się, że młodzień 
cze w niem pulsuje życie, że do pra
cy się zrywa celowej i ofiarnej dla 
sprawy świętej. Szanowni Druhny i 
Druhowie! Wiernie trwajcie pod 
swoim sztandarem, ochoczo pracuj
cie, w zbożny czyn zamieniajcie 
szczytne hasło „w zdrowem ciele 
zdrowy duch", abyście godnie słu
żyli Bogu i Ojczyźnie.

Tak Wam dopomóż, Bóg!

Czołem!

Wasz druh

Ks. Fr. Łowicki.

A triumf da Bóg!
Uzyskaliśmy to wszystko, czego 

ojcowie ojców naszych mimo wysił

ków uzyskać nie mogli, a teraz pra

cą najbardziej intensywną buduje

my naszą przyszłość.

Sokolstwo za czasów niewoli 

bardzo pracowało, a obecnie w tym 

trudzie ustać nie może, przeciwnie — 

jeszcze intensywniej musi wziąć się 

do roboty! a triumf da Bóg!
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Witamy!
C zołem , sokoli! Serdecznie w i

tajcie nam ! M ieszkańcy radośnie  

W as przyjm ują i z uczuciem dum y. 

W as, których karne szeregi nam  

były m iarą duszy narodu w nie

daw nych czasach niew oli. W as, 

ofiarników , ciem iężonych 'p rzez za

borców  najostrzej. W as, którzy trw a  

cie przy sokolej pięknej idei odpor

ni na podszepty i przeciw ieństw a 

przejściow ego okresu . W as, którzy  

łączycie w ychow anie fizyczne i dą 

żeniem do uhartow ania ducha i 

uszlachetnienia. W as, jako kroczą

cych w pierw szych szeregach obroń  

ców i krzew icieli narodow ej idei.

C zołem , sokoli!

* ♦ *

N iem a w Polsce w śród objaw ów  

życia bardziej potrzebnego a rów no 

cześnie w ięcej zagm atw anego sądu  

dzisiaj, jak sąd o sokolstw ie. O rga

nizacja ta napotyka, m niej m oże w  

sam em społeczeństw ie ile u t. zw . 

czynników m iarodajnych, na taki 

brak zrozum ienia i ty le niechęci, że  

aż dziw  bierze, jak m ógł Sokół w o- 

góle być ongiś pożytecznym , jakże  

m ógł położyć jakieś zasługi dla na 

rodu, jeżeli byw a dziś zw alczany na  

na różne sposoby?! Jak naprzykład  

być m oże, że dla Sokoła trudno o  

najm niejszą subw encję, kiedy na  

organizacje m łodziutkie i nieznane  

idą bez w ielkich starań tysiące! Są  KJIHGFEDCBA

*

i

O becny prezes gniazda w ąbrzeskie 

go od roku 1929 druh Z bigniew  
C zarnota-B ojarski.

to paradoksy naszego w spółczesne 

go życia, łatw o zrozum iałe dla każ

dego, kto dobrze pojm uje cały nie

norm alny okres, jaki przeżyw am y. 

Szkoda, że cierpi na tern organiza 

cja, jaką Sokół jest, apartyjną i uży  

teczną pracą narodow i odstaw iają 

ca. A le stan Sokoła dow odzi, że po 

trafi się ostać ta organizacja, m im o  

przeciw ieństw . I ostanie się.
R ękojm ią tego jest w pierw szym  

rzędzie historja Sokoła. N arodziny  

Sokoła przypadają na rok 1867. K re-j 

sow y L w ów był jego kolebką.

Pod tchnieniem  idei sokolej daw  ।  

niej i dziś chow ali się i chow ają lu 

dzie charakteru , ludzie entuzjazm u, 

ludzie w iary w  potęgę idei i sił m o 

ralnych narodu. M łodzież sokola w  

okresie niew oli politycznej na każ 

dym  niem al kroku udow adniała, że  

ani egoizm  osobisty , ani pusty bez-1

< ; 5

MMMMM

; . k >  j . S - S M

; <4.i?::.!*, 

;"•*" 75  7

•  • ? .■ . - . - C S  ■ : •  i  U s s J X . - w , . , .

z~~z:-nc>. fzt-.i

B
v .  '  ; •  ■ - '■ • • v '  '  • * ■ '

' ■>'-
> , S a s a s ; ; 8 <  iS J  -

■
 . ^ W s V f e t a ,  < '? : & >

. S ; :« r s ’s :  Ł s s s s & * < S S i'g S J  

J i t ^ . J is S Ł - S S ^  J  Ś  

t & a s r f K J ;

£  • ' C x s t  S . S s i 'S t 'V S

B
*  » % . < , ;

: s 4 . * h « 4 ' : . i  i  < ?  .

? » ! ■ * « > » } •  A r t * ?  f i?  - J ć

S ■ Z.-. L « w s » s » . .  ^ s r - , ń  7  

K & ?  U  S ? ? . / « ju s iv . '« T ® '  

p '* ’* ? * ’  »  ' ' • • < *  « " i<  T  ! Ś  /

:  ?  8 S 4 « O  » ; « ! < ■ : > • J  

ś is t e ś jś S  J « ?

< i. » i„ 8 a x a ; . $ . ?  . ,w „

. . -, - - - - - - - - - - -

* ».. $ ■■> s

:" X S ‘ > ' Ś " - Ś " t  S g i> . , U « r ;

i£ £ f T ' * * * * * *  « - « Z i ? ■ »  i 

- J *  £  g  J  S . / J

’  «  -  ' - A ;  » l iś ; t ‘, ! i s $ ;7 : - ; i

Z . . ?  i <■' ' •’ * • *  « 4 > « « * * ! > < *  J - -

\ . a » 4 x » y t  S t s S  i . > <  , 5 . . . :

,  Ł ' ! ' . ' S " . < ■ : . .

£  s  . • - , « » ■ ( . < . M « -  > ! ? < • , • ; ■ • :  •

1 1 c

t

? s ie

• J f ;

• O

f

■ ? . * >  

V

■ ’

M U  I

Pomnik poległych w wojnie światowej i walkach o niepodległość Ojczy
zny w Wąbrzeźnie.

Z budow any staraniem  Sokoła w ąbrzeskiego. Fot. Z . Z iółkow ski, W ąbrz.
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duszny m aterjalizm serc jej i w y 

obraźni zgnieść nie potrafi. M im o  

prześladow ań i pokus zaborcy, So

kół w ytrw ale bronił polskiej spraw y  

i budził ducha w narodzie niew ol- 

nym . Sokoli pracę sw ą uw ażali jako  

m isję, a sw ą organizację jako rodzaj 
zakonu narodow ego. Przebogata w  

przykłady tak pojętej pracy jest hi

storja Sokoła. Sokół też zato za cza

sów naszej niew oli był najw ięcej 

przez zaborcę znienaw idzoną orga- 

nizcją polsko-narodow ą.

C hociażby z racji sw ych histo 

rycznych zasług w inien Sokół dziś  

znaleźć szacunek u w szystkich . A le  

Sokół m a do tego słuszne pretensje 

z innego także ty tu łu . Sokół bow iem  

pozostał nadal organizacją, bez któ 

rej now a Polska obyw ać się nie po 

w inna: jest rszeszeniem  czołow em z  

tych, które w ychow anie fizyczne u- 

znają za środek a nie za cel sam  w  

sobie. Przyjęło sokolstw o ideał sta

rożytnych G reków za podstaw ę by  

przez zdrow e ciało uzyskać harm o- 

nję ciała i duszy. T en cel, przyśw ie

cający sokolstw u do dzisiejszego  

dnia różni je i w yróżnia zaszczytnie  

od w szelakich sportow ych klubów  i 

innych zw iązków fizycznego w ycho 

w ania. N ie trzeba przecież osobno  

dow odzić, że sport sam  nie m oże być 

ideałem dla żadnej zdrow o pojętej 

organizacji.
W reszcie poza tą kardynalną za

sadą sokolą, ujętą  w  hasło „W  zdro- 

w em  ciele zdrow y duch“ —  sokolw o  

posiada jeszcze jedną w łaściw ość: 

krzew ienie patrjotyzm u. Jak w  nie

w oli sokolstw o było zniczem naro 

dow ej m yśli, uczyło kochać O jczyz

nę i w ykuw ać w znoju m ocarny  

czyn niepodległości, tak dzisiaj uczy  

o

Pierw szy oddział druhen przy Sokole w ąbrzeskim .

m łode pokolenie pracy nad ugrunto  

w aniem zdobytej niepodległości. li

czy uczciw ie i system atycznie.

I stąd idea sokola jest niespoży 

ta . N ie utrącą jej żadne przeciw ień

stw a i trudności. Sokół rozw ijać się  

będzie i róść i ostanie się jako orga

nizacja dobra i pożyteczna. Przeci

w ieństw a um acniają i hartu ją do  

w alki i prztrw ania. A  sokoli św iado

m i są, że dobrze służą narodow i.

Polka a sprawa sokola.
Już w lecie 1926 roku pow stał przy  

Przew odnictw ie Z w iązku specjalny  
Z w iązkow y W ydział Sokolic, jesienią  
tegoż roku zatw ierdzono R egulam in  
W ydziału , a R ada Z w iązkow a w u- 
chw ale sw ej poleciła , tw orzenie w y 
działów sokolic przy w szystkich orga
nizacjach i jednostkach sokolich .

D ługie uzasadnienie celow ości tych  
uchw ał i rozporządzeń byłoby zbytecz
ne. K obieta polska w śród w szystkich  
sw ych siostrzyc z krajów  kulturalnych  
odznaczała się zaw sze nie ty lko gorą
cą m iłością O jczyzny, skłonnością do  
ofiar i pośw ięceń, ale i nierzadko głę- 
bokiem poczuciem obyw atel  skiem . 
N iedarm o w czasie niew oli w idzieli 
w rogow ie w kobiecie polskiej najnie
bezpieczniejszego przeciw nika. N ic też  
dziw nego, że już przed w ojną spotyka
m y kobiety w gniazdach sokolich .

K obieta w w olnej Polsce tern bar
dziej garnie się do szeregów sokolich , 
które m ają dać jej spraw ność i zdro 
w ie ciała, hart ducha i w yszkolenie 
obyw atelskie. Poniew aż ustró j jej za
rów no duchow y, jak i fizyczny od 
m ienny jest od m ęskiego, inny też m a  

O becny w iceprezes gniazda w ąbrze

skiego druh K azim ierz W ietrzyński.

le: ćw iczenia gim nastyczne, zastoso- 
być system  szkolenia kobiety w Soko-  
w ane do jej ustro ju fizycznego, prze
szkolenie obyw atelskie do jej obow iąz
ków kobiety , m atki obyw atelk i.

D ruhnom ćw iczącym , m łodzieży  
żeńskiej, potrzebna jest oprócz tego o- 
pieka starszych druhen w zarządzie —  
oddziału lub gniazda. D ośw iadczenie  
ostatn ich dw óch i pół lat w ykazało  
że znacznie spraw niej i in tensyw niej 
rozw ija się praca w specjalnych w y
działach przy gniazdach.

T w órzm y w ięc w m yśl uchw ały R a
dy Z w iązkow ej przynajm niej w ydzia
ły żeńskie. W szystkie starsze druhny, 
a przedew szystkiem żony i siostry na
szych druhów niech staną do pracy, 
niech otoczą opieką m łode nasze zastę
py sokolic. Pom orska nasza dzieln ica  
tej pracy organizacyjnej pow inna  
przodow ać.

• i  B i
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B r  i f e .

T o  w . G im n. Sokół w  W ąbrzeźnie w roku 1896 przed lokalem p. Słow i

kow skiego.
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Ks. dziekan Fr. Łowicki, 
proboszcz w N iedźw iedziu, członek  
honorow y „Sokoła 44 w ąbrzeskiego, 
gorliw y protektor ruchu sokolego i , 

zasłużony działacz narodow y.

„Sokół" wąbrzeski.
Zarys historji 1895 - 1931.

„Czołem O jczyźnie!14 
„Szponem w rogow i! 14

N ieliczni tylko z pośród dzisiejszych 
obyw ateli m . W ąbrzeźna, znają za
szczytną i bogatą w dowody patrjotyz- 
m u i przyw iązania do O jczyzny prze
szłość naszego m iasta. M ało bow iem  
pozostało pom ników pisanych, a jedy
nie z opow dadań dziadków i pradziad
ków dow iadujemy się o ofiarnych czy
nach naszych poprzedników, czynach, 
które złotem i głoskami zapisane być 
w inny w dziejach naszego grodu. —  
Szczególnie w ażnym pod tym w zglę
dem był okres pow stań narodow ych, 
z których zw łaszcza ostatnie zw iązane 
jest ściśle z dziejami m iasta i poszcze
gólnych jego obyw ateli. G orącem od
daniem się spraw ie narodow ej zasłu
żyli, onh  na to,-aby potomność o czy
nach ich w dzięczną zachow ała pam ięć.

N ie każdemu w iadom o, że w dobie 
ostatniego pow stania w niejednym do
m u, zw łaszcza przy rynku, znajdow ała  
się czy to tajna zbrojownia czy też 
kw atera polskich pow stańców, którzy  
tam znajdyw ali opiekę, zaopatrzenie i 
pom oc w przedostaniu się w szeregi 
pow stańcze. N iejedna rodzina z pie
tyzmem i czcią przechow uje do dziś 
dokum enty, w ypisane przez pow stań
ców jako podziękow anie za doznane  
przysługi i pom oc. Tak sam o w okoli
cach W ąbrzeźna liczni obyw atele zna
ni byli z ofiarności i udziału w pow 
staniu, o czem niejednokrotnie w spo
m ina niemieckie w ydaw nictwo „D ie 
G eschichte des K reises Briesen 44. W  
dobie późniejszej zanotować trzeba  
w ielki rozrost ruchu społeczno - naro
dow ego w m ieście naszem . W ystarczy 
znow u pow ołać się na inne w ydaw nic
tw o niem ieckie p. n. „D ie polnischen  
Eroberungszuge im heutigen W est- 
preussen 44, aby znaleźć tam przez w ro
gie usta w yliczone objawy patrjotyzm u  
obyw ateli naszego m iasta. To w rogie  
w ydaw nictw o, na którego okładce u- 
w ażali N iem cy za najwłaściw sze um ie
ścić obraz polskiego sokoła, depczące
go pruskiego żołdaka, niechaj będzie 
św iadectw em dla tych, którzy dziś u  
pewnych czynników nie znajdują u- 
znania, a dla nas w zm ianka o niem  
niech będzie w stępem do dziejów w ą
brzeskiego „Sokoła 44 .

Śp. druh Fr. Klugiewicz, 
pierw szy naczelnik gniazda w W ą

brzeźnie.

N ie był „Sokół44 w W ąbrzeźnie ob
cy; byli patrjoci, którzy śledzili pilnie, 
jak z roku na rok pow staw ały na Po
m orzu sokole gniazda i czekali tylko  
stosownej chw ili, by i w W ąbrzeźnie  
szary nasz ptak gniazdo sw e usłał.

Rok 1895.
N adszedł rok 1895. W dniu 24. li

stopada zw ołali śp. druhowie Stani
sław Sujkow ski i W alenty W achow iak  
w iec sokoli, na którym ustalono datę 
przyszłego zebrania organizacyjnego  
„Sokoła 44 na dzień 1. grudnia 1895 r. 
D zień ten jest dniem założenia w ą
brzeskiego .„Sokoła 44, którego 35-lecie 
istnienia dziś obchodzim y. N a w iec 
organizacyjny dnia 1. X II. przybyła de
legacja sokołów z Chełm ży z naczelni
kiem śp. Siudow skim na czele oraz 
redaktor „G azety G rudziądzkiej44 druh  
W iktor K ulerski, po którego przem ó
w ieniu, w skazującem, że „Sokół41 —  to  
podw aliny przyszłej arm ji narodow ej, 
zebrani uchw alili założyć gniazdo so
kole w W ąbrzeźnie, o czem m ówi 
pierw szy protokół, który poniżej cytu
jemy w całości, jak następuje:

„D ziało się w W ąbrzeźnie na dniu  
1. G rudnia 1895. roku.

Pow tórne zebranie celem ukon
stytuow ania tow arzystw a gim na
stycznego Sokół w m ieście naszem

IW1*?
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O ddział sokolic w ąb rześkich w roku 1920.

Członkowie gniazda.
N a członków now ego gniazda zapi

sali się druhow ie: Ziółkow ski Fran
ciszek, K lugiew icz Franciszek, W acho
w iak W alenty, Sujkow ski Stanisław , 
W aw rzyniak Rom an, Zaw adzki M i
chał, G rajew ski Bernard, Radachow ski 
K azim ierz, Rochon Teofil, D eręgow ski 
Jan, Rajkow ski Bolesław , Perliński 
W aw rzyniec, Radzim iński Leon, Bia
łecki Filip, Barylski W ładysław , Łysa
kow ski Bronisław , Chróściński A lojzy, 
Barylski Ignacy, Pokorow ski M arceli, 
Zieliński A ntoni, D obracki Jan, Chyb
ki Szczepan, Barciszewski, N ow icki 
Stefan, Brause A ugustyn, K uszyński 
A lojzy, Bachm ann A ugustyn, Rochon  
M aksymiljan, U rbanowski K onstanty, 
ks. prał. dr. Połom ski, G łow iński Pa
w eł, D om ański Stanisław, Zieliński 
W ładysław, ks. w ik. Rajm er, Biały  
Piotr, M ieczkow ski W acław , Szaw elski 
A dam , M ichałow ski Stanisław , Teofil 
K uczorra.

w

* ;

San. W iktor K ulerski >z G rudziądza zasłuż ony działacz sokoli członek honorowy i 
w spółzałożyciel gniazda w ąbrzeskiego.

liczyło zebranych osób ogółem 72.
Jako goście przybyli 5 sokołów z 

naczelnikiem Siudowskim z Chełm 
ży oraz redaktor G azety G rudziądz
kiej druh K ulerski z G rudziądza. Ze
braniu .przew odniczył p. Franciszek  
Ziółkow ski, w dalszym ciągu druh  
K ulerski. Przystąpiono do uchw ał 
statutu, które, jak z akt tow arzystw a 
w ynika, uchw alone i przez na dzi
siejsze  m zebraniu prżystąpionych  
druhów w liczbie 45-ciu przyjęte zo
stały.

D o Zarządu w ybrano:
1. przew odniczącym Franciszka 

Ziółkow skiego;
2. zastępcą Franciszka K lugiew i- 

cza;
3. naczelnikiem W achowiaka;.
4. skarbnikiem St. Sujkowskiego;
5. sekretarzem R. W aw rzyniaka.
Resztę członków Zarządu uchw a

lono na późniejszych posiedzeniach  
obrać.

Po różnych toastach zam knął 
druh K ulerski zebranie, życząc no
w em u gniazdu pow odzenia hasłem  
„Szczęść Boże 44 a grom kie „Czołem 4 
było odpow iedzią za przysługę uczy
nioną.
Fr. Ziółkowski R. W aw rzyniak  

przewodniczący. sekretarz.

Ćw iczenia odbyw ano w lokalach go
ścinnych obyw ateli. Jednakże już od  
samego początku istniały starania o 
w łasną sokolnię, na której budow ę u- 
tw orzono osobny fundusz. Pracę so
kolą i w cielanie w czyn hasła „W  zdro- 
w em ciele — zdrow y duch 44 rozpoczę
to odrazu. Protokóły zebrań z ow ych 
czasów o stylu suchym  i lakonicznym , 
naogół m ów ią m ało, św iadczą jednak  
o nieustannej pracy na polu ośw iato
w o - narodow em i przysposobienia  
w ojskowego, pracy,, której praw dziwe  
tętno ze w zględu na ciekaw ość w ładz 
pruskich w protokółach nie m ogło być 
utrw alone. Liczne procesy przed są
dam i, w ytoczone przeważnie za pocho
dy, jawny śpiew polski, ćw iczenia, ja
w ienie się publicznie w m undurach 
sokolich, za w ystąpienia z rozw iniętym  
sztandarem notują akta sądowe w W ą 
brzeźnie i Toruniu. N iektóre z nich  
kończą się zasądzeniem . M . in. w yto
czono rów nież druhowi M ieczkow skie-

i

Jeden z pierw szych członków Soko
ła w ąbrzeskiego, zasłużony działacz  
i patrjota — członek honorow y  

gniazda —  śp. druh ks. prałat 
K saw ery Połom ski.

m u z N iedźw iedzia proces o to, że „So
kół44 w ąbrzeski urządził w m ajątku je
go zabaw ę z popisami.

D nia 10. czerwca 1896 roku w ysłało 
gniazdo w ąbrzeskie z okazji uroczysto
ści pośw ięcenia sztandaru sokolego w  
Chełmży 5-ciu delegatów , którzy now o- 
pośw ięcony sztandar udekorow ali gw oź 
dziem pamiątkow ym. G niazdo rozw i
jało się szybko. Już z końcem 1896 r. 
liczba członków przewyższała 60. Po  
sprow adzeniu potrzebnych sprzętów  
gim nastycznych w prow adzono także  
ubiory sokole, których używ ania w zbro 
niła jednak później pruska hakata. —  
D bano także o w ykształcenie um ysło
w e, kulturalne i tow arzyskie druhów  
przez odczyty, w ykłady, lekcje języka  
polskiego, urządzanie teatrów am ator
skich i w ycieczek do pobliskich borów . 
Lecz i tu Prusak przeszkadzał na każ
dym  kroku.

W czerw cu 1905 r. gniazdo w ąbrze
skie w zięło po raz pierwszy udział w  
zlocie okręgowym w G rudziądzu. W  
grudniu tegoż roku obchodziło Tow a
rzystwo uroczyście dziesięciolecie sw e
go istnienia. W  dniu 24. 6. 1906 r. de
legacja gniazda brała udział w zlocie  
chełmińskim; w m iesiącu grudniu na
czelnik gniazda odbył kurs dla naczel
ników w Toruniu. N a zjeździe preze
sów i naczelników gniazd IV . O kręgu  
N adw iślańskiego w Toruniu w dn. 24. 
5. 1907 r. gniazdo w ąbrzeskie zgłosiło  
przystąpienie sw oje do O kręgu. W lip- 
cu w ysłano 9-ciu druhów na zlot do  
Chełmna, a dnia 24. listopada 18 dru
hów na zlot IV . O kręgu do G rudziądza. 
Po dłuższych przerw ach w roku 1908 
i od r. 1910 do r. 1911 uczestniczył na
czelnik w jesieni 1911 r. na zjeździe 
naczelników w G rudziądzu. O dtąd po  
w spom nianej drzemce „Sokół44 rozpo
starł na now o skrzydła sw e do dalsze
go lotu.

W m iesiącu styczniu 1912 r. naczel
nik brał udział w kursie grudziądz
kim , dnia 14. 4. w ydelegowano 3 dru
hów na posiedzenie IV . O . N . w Toru
niu, a dnia 28. 7. w yjechało 15 druhów  
na zlot do Chełm na.

W  drugiej połowie 1912 r. w ytoczyła 
hakatystyczna policja „Sokołowi14 znów  
proces za jakieś ćw iczenia, rzekom o na  
ruszające przepisy policyjne. Proces 
ten skończył się w Lipcu 1913 r. niepo
m yślnie, gdyż nałożono gniazdu karę 
i w szelkie koszty. Czyż m ożna było  
oczekiwać innego w yroku od rozszala
łego hakatyzm u? Lecz jak zawsze, tak  
i tym razem „Sokół44 zyskał tylko na  
popularności. Już bow iem w kilka dni 
po zakończeniu procesu założono now e 
gniazdo w K ról. N owejwsi. W tym że 
roku brano udział w zw iązkow ym zlo
cie w Poznaniu.

—

Członek honorow y gniazda w ąbrze
skiego, zasłużony na niw ie sokolej 
szczególnie w organizacji przedsta
w ień teatralnych za czasów zabor

czych — druh Jan K am iński.
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Zarząd Tow. Gimn. „Sokół" 

w Wąbrzeźnie na rok 1931.
s ie d zą  o d le w e j d ru h o w ie :

Jó z e f K a m iń sk i, k ie ro w n ik o d d z . ż e ń sk .;
W a le n ty G u < z o w sk i, se k re ta rz ;
d r. Ja n P io tro w sk i, p rz e w . S ą d u h o n o r.; 
Z b ig n ie w  C z a rn o ta -B o ja rsk i, p re z e s ;
A , M a lin o w sk i, ła w n ik ;
K „ W ie trzy ń sk i, w ic ep re z e s ;
E r. C z e rw iń sk i, w ic ep re z e s o k rę g u IV ; 

s to ją o d  le w ej d ru h o w ie :
A . C z e rw iń sk i, z a st. se k re ta rz a ;
J . Z a le w sk i, sk a rb n ik ;
J . W ró b le w sk i, k a p e lm istrz ;
A . iZ e liń sk i, g o sp o d a rz ;
J . G ó ra lsk i, ła w n ik ;
K  R u jn e r , ła w n ik ;
J . Z ió łk o w sk i, c h o rą ż y ;
N itk o w a , la w n icz k a ;
J . N itk a , ła w n ik .

F e to Z . Z ió łk o w sk i, W ą b rz e źn o .

10. 11. 1913 r.
D o n io s łe z n a c z e n ie d la g n ia z d a i 

p ó ź n ie jsz eg o je g o ro z w o ju p o s ia d a d z . 
1 0 . lis to p a d a 1 9 1 3 r ., w  k tó ry m  p o 1 8  
la tac h is tn ie n ia g n ia zd a  p rz y s tąp iło d o  
T o w a rz y s tw a 6 p ie rw szy c h d ru h e n  
(A n to n in a D y  w iń sk a , P e la g ja W a li-  
sz e w sk a , A n to n ja R e z m e ró w n a , Ju -  
I ja n n a S z y m a ń sk a , H e le n a S ik o rsk a , 
A g n ie sz k a W a rsz ew sk a ), se rd ec z n ie w i 
ta n y c h p rz e z z a rzą d i c z ło n k ó w . D ła  
d ru h e n u tw o rzo n o o so b n y o d d z ia ł ż e ń 
sk i.

C z ło n e k h o n o ro w y g n ia z d a w ą b rze 
sk ie g o d ru h L e o n S c h w a rz , b u r

m is trz .

W o jn a św ia to w a , ja k w szę d z ie , ta k  
i w  n a sz e m  g n ie ź d z ie p rz e rw a ła  w sz e l
k ą tw ó rc z ą p ra c ę . P rz e z p ra w ie 5 la t  
w  g n ieź d z ie n ie b y ło so k o łó w , a la sk i 
i c ięż a rk i, m a c z u g i i c z a m ark i sp o c z y 
w a ły w  k ą c ik u . D o p iero  z p o c z ą tk ie m  
s ty c z n ia 1 9 1 9 r . o b u d z iło s ię n o w e ż y 
c ie w  o p u sz c z o n e m g n ie ź d z ie . N o w e  
p o k o le n ie , k tó re ty m c z a se m p o d ro sło , 
p o sz ło w  ś la d y o jc ó w  i b ra c i, s ta n ę ło  
w sz e reg a c h so k o lic h , a b y w y c h o w a ć  
s ię n a d z ie ln y c h ż o łn ie rz y  —  P o la k ó w .  
Ju ż w  k ró tk im  c z a s ie lic z b a c z ło n k ó w  
p rz e w y ż sz a ła s ta n  p rz ed w o jen n y  i w z ro  
s ła d o 8 0 . W ie lu c z ło n k ó w „ S o k o ła 1 1 , 
a  z w łasz c za  m ło d z ie ż , w y lec ia ło  je d n ak  
z n o w u z g n ia zd a d o W ie lk o p o lsk i i  
K o n g re só w k i w sz e reg i tw o rzą c e j s ię  
w ó w cz a s A rm ji N a ro d o w ej, a b y w y p e ł
n ić o b o w ią z ek sw j w o b e c Z m a rtw y c h 
w sta ją c e j O jcz y z n y i o sw o b o d z ić u k o 
c h a n e , ro d z in n e P o m o rz e z p o d ja rz 
m a  p ru sk ie g o z a b o rc y .

T o też d z ie ń 2 0 . s ty cz n ia 1 9 2 0 r . p a -
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C z ło n e k h o n o ro w y  i z a s łu ż o n y d z ia 
ła c z n a n iw ie so k o le j —  b y ły  p re z e s  

g n ia z d a  w ą b rz e sk ie g o  śp . d ru h  
. k s . R a jm er.
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m ię tn y d z ień w k ro c z e n ia d o W ą b rz e ź 
n a w o jsk p o lsk ic h , w k tó re g o sz ere 
g a c h w ita n o  ty s ią c e d ru h ó w  - so k o łó w  
z w sz y s tk ic h z a k ą tk ó w św ia ta , b y ł 
p ra w d z iw y m  tr iu m fe m  id e i so k o le j, u -  
w ie ń cz e n iem  m o z o ln y c h la t p ra c y i 
w y siłk ó w , n a js ło d sz ą n a g ro d ą z a lic z 
n e p rz e ś la d o w a n ia i c ie rp ien ia c a ły c h  
p o k o le ń . S łu szn ie te ż w o w y m w ie l
k im d n iu p o św ię c o n y z o s ta ł n o w y  
sz ta n d a r so k o li, a c a łe g n ia z d o b ra ło  
g re m ja ln y  u d z ia ł w p o w ita n iu w k ra 
c z a ją c y c h d o  m ia sta n a sze g o  ju n a k ó w ,  
w y sta w ia jąc b a n d e rję k o n n ą i w łasn ą  
o rk ies trę . D z ie ń te n b ę d z ie p o w sz e  
c z a sy d n ie m z w y c ię s tw a d z ie jo w e j 
S p ra w ie d liw o śc i, w  k tó ry m  d z ię k i z rz ą  
d z e n io m  O p a trz n o śc i p ra w o p o k o n a ło  
b ru ta ln ą p rz e m o c . O d te j d a ty ro z p o 
c z y n a s ię n o w a e ra w  d z ie ja c h n a sz e 
g o g n iaz d a .

Z a led w ie „ S o k ó ł“ sk rz y d ła ro z w in ą ł 
d o sw o b o d n e g o lo tu , n ie b e z p ie c z e ń 
s tw a g ro ź n e z a w a ż y ły n a jp ie rw n a d  
p ra s ta rą d z ie ln ic ą p ia s to w sk ą , a p o 
te m  i n a d s to lic ą i k ra je m  c a ły m . — - 
W ię c z n o w u so k o ły p o lec ia ły n a b ó j. 
S z li d ru h o w ie  g ro m a d n ie n a  Ś lą sk , p o 
sz li w  sz e reg i o c h o tn ic z e j a rm ji g e n e 
ra ła H a lle ra , w a lc zą c e j o w o ln o ść z a -  
g ro ż n e j R z e c z y p o sp o lite j i c y w iliz a c ji  
e u ro p e jsk ie j, sz li, b y z w y c ię ż y ć lu b  
u m rz eć ... G ę sto  .z a s ła li sz la k i w o jen n e  
tru p a m i sw e m i. N ie lic z n i ty lk o w ró 
c ili z w y c ię zc a m i d o  ro d z in n y c h g n ia zd  
ś lu b u jąc z a c h o w a ć w  p a m ię c i ty c h , c o  
le g li n a  p o lu c h w a ły .

A  je sz c z e w  d n iu  4 . lip c a 1 9 2 0  r . n ie  
k tó rz y z n ic h b ra li u d z ia ł w z lo c ie  
d z ie ln ic o w y m  w T o ru n iu .

R o k 1 9 2 1 je s t ro k ie m ju b ile u sz o 
w y m  g n ia z d a i z a z n ac z y ł s ię w z m o ż o 
n ą  a k ty w n o śc ią . D n ia 2 5 . 3 . T o w a rzy 
s tw o b ra ło  u d z ia ł w  p o s ie d z e n iu R a d y  
D z ie ln ico w ej w  T o ru n iu . D n ia 2 6 . 6 . 
g n ia zd o o b c h o d z iło u ro c z y śc ie 2 5 -le t-  
n ią ro c z n icę sw e g o is tn ie n ia , p o łą c z o 
n ą z e z lo te m  O k rę g u IV . W  d n ia c h 8 , 
9 i 1 0 lip c a 1 3 d ru h ó w  i 3 d ru h n y  ć w i
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Start zawodników do biegu płaskie go 4000 mtr. o puhar Sokola wąbrze skiego w dniu 3-go maja 1930 r.

c z y li n a z lo c ie z w ią z k o w y m  w  W a rsz a  ■ 
w ie , a d n . 2 1 . 8 . d e leg a c i g n ia zd a b y li 
o b e c n i n a z je ź d z ie R a d y O k rę g o w ej w  
T o ru n iu . W  m ie s ią c u w rz eśn iu p rz e 
p ro w a d z o n o re o rg a n iz a c ję T o w arz y 
s tw a . D n ia 2 0 . 1 1 . o d b y ł s ię w W ą 
b rz e ź n ie z ja z d n a c ze ln ik ó w  O k ręg u .

N a w io sn ę 1 9 2 2 r . g n ia z d o w y je
c h a ło n a z lo t o k rę g o w y d o G o lu b ia , 
g d z ie z d o b y to  lic z n e n a g ro d y . Z lo t te n  
z a sz cz y c ił sw ą o b e c n o śc ią g e n e ra ł Jó 
z e f H a lle r, k tó re m u so k o li z g o to w a li  
w sp an ia łe o w a c je . D n ia 2 9 . 5 . g n ia z d o  
b ra ło u d z ia ł w  p o św ię c e n iu  sz ta n d a ru  
m ie jsc o w eg o T o w . Ś p ie w u „ L u tn ia 4 - , 
w ręc z a ją c g w ó ź d ź p a m ią tk o w y . W  
d n ia ch 1 3 ., 1 4 . i 1 5 . 7 . c z ło n k o w ie  
g n ia z d a o b e c n i b y li n a z lo c ie d z ie ln i
c o w y m  w  P o z n a n iu .

D n ia U . s ty c z n ia 1 9 2 3 r . n a c z e ln ik  
i k ie ro w n ic z k a o d d z ia łu ż e ń sk ie g o u -  
c z es tn icz y li w z je ź d z ie n a c z e ln ik ó w  w  
C h e łm ż y , a d e le g ac i g n ia z d a w z je ź 
d z ie R a d y O k rę g o w e j. W  m a ju o d e 
g ra n o sz tu c z k ę te a tra ln ą „ W  g ó rę se r-  
c a “ , k tó ra o d n io s ła w ie lk i su k c e s . D n . 

7 . 7 . g n ia zd o w rę cz y ło g w ó ź d ź p a m ią t-j  
k o w y d o n o w o p o św ię c o n e g o sz ta n d aru  
w ą b rz e sk ie g o o d d z ia łu O c h o tn . S tra ż y  
P o ż a rn e j. W  lip c u g n ia zd o w y sła ło  
d ru ż y n ę n a z lo t d o C h e łm ż y , a d n . 8 i 
9 s ie rp n ia n a z lo t i z a w o d y so k o lstw a  
R z p lite j d o T o ru n ia . W  m ie ś, w rz e ś
n iu „ S o k ó ł -1 p rz e k a z a ł 3 0 0 ty s . m are k  
k ie ro w n ik o w i m ie jsc , sz k o ły p o w sz e c h  
n e j n a z a k u p k s iąż e k d la b ie d n y c h  
d z iec i. D n ia 1 6 . w rz eśn ia T o w a rzy 
s tw o u d a ło s ię n a u ro c z y s to ść p o św ię 
c e n ia sz ta n d a ru „ S o k o ła -1 w  K ró l. N o 
w e j  w si. D n ia 1 4 . 1 0 . o d b y ły  s ię w  W ą 
b rz e ź n ie Z a w o d y K o śc iu szk o w sk ie  
g n ia z d a , d n ia 2 1 . d e le g a c i g n ia z d a u -  
c z es tn icz y li w  R a d z ie O k rę g o w e j w  T o 
ru n iu , d n ia 2 8 . 1 0 . z a w o d n ic y g n ia z d a  
z d o b y li licz n e n a g ro d y n a z a w o d a c h  
k o śc iu sz k o w sk ic h w B ro d n ic y . W  
ty m ż e m ie s ią c u z d o b y ł d ru h  B ro n . W i 
la m o w sk i d la g n ia z d a m is trz o s tw o  k o 
la rsk ie IV . O k rę g u . Z a p o leg ły ch  d n ia  i

6 . 1 1 . 1 9 2 3 r . w  K ra k o w ie z rą k  tłu m ó w  
u ła n ó w  p o lsk ic h  z a k u p iło  T o w a rz y stw o  
m szę św . i w z ię ło w n ie j g re m ja ln y  
u d z ia ł z e sz ta n d a re m .

C z ło n e k h o n o ro w y i b y ły p re z e s  
g n ia z d a w ą b rz e sk ie g o  d ru h  

M a rja n R u jn e r .

D n ia 2 7 . s ty c z n ia 1 9 2 4 r . d e le g a c i  
g n ia z d a b y li o b e c n i n a z je ź d z ie R a d y  
O k rę g o w e j w K o w a le w ie . W m a rc u  
o d e g ra n o sz tu k ę te a tra ln ą „ K rak o w ia 
c y i g ó ra le 1 4 . D n ia  3 . 5 . z d o b y ł d ru h  B . 
W ila m o w sk i d la g n iaz d a p o ra z w tó 
ry m istrzo s tw o  k o la rsk ie n a z a w o d a c h  
d z ie ln ico w y c h w T o ru n iu , a d n ia 1 8 . 
5 . m is trz o s tw o  IV . O k rę g u . D n . 1 2 . i 1 3 . 
7 . g n ia z d o  b ra ło  u d z ia ł w  z lo c ie o k rę .g  
w  P o d g ó rz u , d n . 2 2 . i 2 3 . 8 . w z lo c ie  
d z ie ln ico w y m  w  B y d g o szc z y . D n ia 2 1 . 
8 . g n ia z d o u rz ąd z iło z a w o d y k o śc iu sz 
k o w sk ie . T e g o ż ro k u o d b y ło s ię w  K o 
w a le w ie p o św ięc e n ie sz ta n d a ru ta m t. 
g n ia z d a , w k tó re m  „ S o k ó ł 4 4 w ą b rz esk i 
b ra ł u d z ia ł, w ręc z a ją c g w ó ź d ź p a m ią t
k o w y .
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22. 4. 1928 r. odbyło się w  
zebranie Rady Okręgu IV.

a dn. 27. i 28. 8. w okręg, 
sokolich w okolicy Chełm-LA

Druh Wacław Mieczkowski
z Niedźwiedzia, jeden z pierwszych 
członków, b. prezes, członek honoro

wy gniazda wąbrzeskiego.

Wyścigi kolarskie.
Dnia 3. 5. 1925 r. urządziło Towarzy 

stwo wyścigi kolarskie w Wąbrzeźnie, 
do których stanęli liczni zawodnicy. 
Dn. 17. 5. wyjechali delegaci gniazda 
na zjazd Rady Okręgowej do Torunia. 
W dniach 
uroczyście  
mszą św. 
członków, 
wodami. Dnia 23. 8. wyjechała delega
cja ze sztandarem na poświęcenie so
kolni w Pucku. W dniu 27. 9. druży
na ćwicząca współdziałała czynnie w  
„Dniu Policjanta Polskiego".

Dnia 28. II. 1926 wysłano delegatów  
na zjazd Rady Okręgowej do Chełmży. 
W tym samym miesiącu gniazdo ofia
rowało kilkadziesiąt książek dla miej
scowej bibljoteki Tow. Czytelni Ludo
wych. W kwietniu odegrano z wiel- 
kiem powodzeniem sztukę teatralną 
„Trójka hultajska". W maju gniazdo  
uczestniczyło w uroczystości powięce-

8. i 9. sierpnia obchodzono 
30-lecie gniazda żałobną 

za poległych i zmarłych 
uroczystem zebraniem i za-

f• 11 > ,‘.

'•

Druh Franciszek Czerwiński, 

długoletni członek, b. .prezes, czło
nek honorowy gniazda wąbrzeskie
go; wiceprezes okręgu IV., członek 

zarządu Dzielnicy Pomorskiej 
„Sokoła“ .

*

i-. ’

wąbrzeskiego  
śp. druh

nia sztandaru Stow. Młodzieży Katol. 
w Wąbrzeźnie'. Dn. 15. 8. członkowie 
tut. gniazda założyli nowe gniazdo so

kole w Ryńskp, pow. wąbrzeski. Dn. 
4. 9. gniazdo uwzięło gremjalny udział 
w zlocie okręg! w Toruniu. Dn. 3. 10. 
delegacja gniaźda ze sztandarem była 
na poświęceniu boiska sokolego w  
Gdańsku (Wrz&szcz), przyczem zawod
nicy wąbrzeskiego „Sokoła", wystąpili 
na zawodach kościuszkowskich I. 0- 
kręgu Gdańskiego.

Dnia 3. kwietnia 1927 r. wysłano  
delegację na zjałzd Rady Okręg, do Ko
walewa. Dnia 2 ‘t 6. obchodzono uroczy-

Założyciel gniazda
I jego pierwszy skarbnik

Stanisław Sujkows

zjazd Rady Dzielnicowej do Grudzią
dza. Dnia 2. maja gniazdo było obec
ne na żałobnej mszy św. za zmarłych 
i poległych członków i śp. marsz.. Fo
cha. W dniu święta narodowego od
było się uroczyste poświęcenie pomni
ka poległych, umieszczonego na fron
tonie kościoła parafialnego, a ufundo
wanego przez gniazdo wąbrzeskie. —  
Pomnik ten, mieszczący na 2 marmu
rowych tablicach nazwiska 280 pole
głych w walkach o wolność Ojczyzny  
bohaterów, jest dumą i przedmiotem  
czci nie tylko tut. „Sokoła", ale i całe
go obywatelstwa naszego miasta. Nie
omal w każdej swej uroczystości, jak 
również w dniu święta zmarłych „So
kół" daje dowody swej pamięci o tych, 
z których „trudu i znoju Polska pow
stała, by żyć". Niejedna matka i wdo
wa, modląc się u stóp pomnika za du
szę poległego syna swego czy męża, 
wdzięcznie wspomina twórców.

Dzień 3. maja 1929 r. jest dla „So
koła" wąbrzeskiego także pamiętnym  
z powodu odbytego w dniu tym pierw
szego biegu płaskiego na 4000 mtr. o 
puhar „Sokoła" wąbrzeskiego, który t> 
bieg odtąd odbywa się corocznie. Pu-

ście 60-lecie „Sokoła — Macierzy" 
lwowskiej. Z okazji tej wygłosił ks. 
dziekan Łowicki, członek honorowy 
gniazda, na uroczystościowem zebra
niu podniosłe przemówienie. 3. 7. 
gniazdo gościło w Wąbrzeźnie druhów  
i druhny z bratnich gniazd na zlocie 
IV. Okręgu Toruńskiego. Zlot ten Wy
pad! imponująco i wzbudził ogromne 
zainteresowanie wśród najszerszej pu
bliczności. Dnia 31. 7. urządzono 
wspólną wycieczkę pieszą do Książek. 
W dniach 18 i 19 czerwca gniazdo u- 
czestniczyło w wycieczce okręgowej, 
połączonej z marszem bojowym do 
Dźwierzna, 
manewrach 

ży.
W dniu 

Wąbrzeźnie 
W mieś, maju brali delegaci gniazda 
udział w Radzie Dzielnicy Pomorskiej 
w Grudziądzu. W roku 1928 gniazdo 
odbyło wycieczki do Niedźwiedzia, Czy 
stochlebia, Dębowej łąki i Wielkołąki. 
W kwietniu delegacja gniazda była na 
poświęceniu sztandaru gniazda Toruń 
III., przyczem chrzestnym sztandaru 
był także prezes gniazda wąbrzeskie
go, który w imieniu Towarzystwa zło
żył gwóźdź pamiątkowy. Dnia 8. 7. 
gniazdo brało udział w zlocie sokolim  
i obchodzie 25-lecia „Sokoła" w Kowa-

lewie, dn. 4. i 5. 8. w zlocie okręg, w  
Toruniu. W tymże miesiącu Towarzy
stwo urządziło wycieczkę zbiorową na 
zlot okręgowy do Gdyni. We wrześniu 
odbyło się w Wąbrzeźnie święto p. w. 
i w. f., podczas którego sokoli zdobyli 
18 nagród, a w kilka dni później na 
zawodach sportowych z okazji święta 
pułkowego 63 p. p. w Toruniu nagrodę 
za biegi. Dnia 28. 9. gniazdo przystą
piło jako zbiorowy członek do Tow. 
„Macierzy Szkolnej" w Gdańsku. Z o- 
kazji uroczystego obchodu w listopa
dzie 1928 r. dziesięciolecia niepodległo
ści Polski, w której to uroczystości „So 
kół" brał gremjalny udział, zapadła na 
zebraniu z dn. 8. 11. uchwała uczcze
nia pamięci poległych podczas wojny 
światowej i walk o wolność Ojczyzny  
druhów i parafjan wąbrzeskich przez 
ufundowanie pomnika poległych. Wy
konanie pomnika oddano druhowi Ja
nowi Kamińskiemu, właścicielowi za
kładu rzeźbiarskiego w Wąbrzeźnie.

Rok 1928 upływa wśród intensyw 
nej pracy przygotowawczej na Wszech 
słowiański Zlot Sokolstwa.

W lutym 1929 r. Towarzystwo ode
grało w Wąbrzeźnie i Król. Nowejwsi 
z wielkiem powodzeniem sztukę tea
tralną „Ach, to Zakopane!" Dnia 17. 
3. gniazdo wysłało delegację na zjazd 
Rady Okr. do Torunia, a dnia 7. 4. na 
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Długoletni i obecny naczelnik gnia
zda wąbrzeskiego druh Aleksander 

Zalewski.

Druhny Sokoła wąbrzeskiego w stroju marynarskim na żaglowcu dru
ha dr. Podlaszewskiego „Rusałka" (rok 1931).

Foto Z. Ziółkowski, Wąbrzeźno.

har przechodzi w myśl regulaminu na 
własność po trzykrotnem kolejnem zdo 
byciu. Jako pierwszy zdobywca pu- 
haru z pośród bardzo licznych zawod
ników) wyszedł druh Bernard Drążków  
ski z gniazda „Sokoła" w Kowalewie, 

przebiegając trasę w czasie 13 min. 
16,9 sek. — Uroczystość trzeciomajowa 
zakończona została uroczystą akade- 
mją, zorganizowaną przez „Sokoła", 
w której miejscowe obywatelstwo wzię 
ło niezwykle liczny udział.

$nia 12. 5. gniazdo zorganizowało 
własną orkiestrę sokolą. W dniach od 
28 czerwca do 2 lipca 1929 r. brali 
członkowie gniazda w liczbie przeszło 
108 udział w Wszechsłowiańskim Zlo
cie Sokolstwa podczas Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu. W  
miesiącu sierpniu urządziło gniazdo  
wycieczki do Lipnicy, Ryńska i Dębo- 

jwejłąki. Dnia 15. 9. w zawodach p. w. 
a w. f. w Wąbrzeźnie sokoli zdobyli 18 
nagród i dyplomów.

W dniu 19. 1. 1930 r. gniazdo u- 
czestniczyło w 10-leciu „Sokoła" w Ja
błonowie, dnia 20. 1. w uroczysto
ściach 10-lecia wkroczenia wojsk pol
skich do Wąbrzeźna. W dniu tym u-

Jeden z pierwszych członków i pro
tektor Sokoła wąbrzeskiego druh 

Franciszek Balcerski.

rządził „Sokół" wieczorem uroczystą 
akademję publiczną. Dnia 15. 3. wła
dze okręg, dokonały lustracji gniazda. 
Dnia 16. 3. odbyło się z inicjatywy „So- 
koła“ w miejscowym kościele parafjal 
nym nabożeństwo za ofiary prześla
dowań bolszewickich w Rosji. Dnia 
23. 3. wysłano delegatów na zjazd Ra
dy Okr. do Chełmży. Dnia 13. 4. za
wodnicy „Sokoła" zdobyli w ostrem  
strzelaniu p. w. 4 nagrody. W święto 
anrodowe 3. Maja odbył się drugi do
roczny bieg o puhar „Sokoła" wąbrze
skiego" który zdobył ponownie druh 
B. Drążkowski z Kowalewa w czasie 
12 min. 57,8 sek. W święcie p. w. j w. 
f. w Gołubiu dnia 1. 6. zawodnicy gnia
zda zdobyli 14 nagród. Dnia 28. 6. 
druhowie prezes Czarnota - Bojarski, 
dr. Piotrowski i naczelnik A. Zalew
ski wyjechali na Wszechsłowiański 
Zlot Sokolstwa do Belgradu (Jugosła- 
wja). Dnia 6. 7. zorganizowano wspól
ną wycieczkę do Zielenią, dn. 3. 8. 
gniazdo wzięło gremjalny udział w 
zlocie okręgowym i 35-leciu gniazda w  
Chełmży, zyskując uznanie za wyko

nane ćwiczenia. W zawodach okrę
gowych w Toruniu członkowie gniaz
da zdobyli 24 nagrody. Stuletnią rocz
nicę powstania listopadowego obcho
dzono dn. 4. 12. 1930 r. na uroczystem  
zebraniu.

Dnia 1. 12. 1930 r. upłynęło 35 lat 
od dnia założenia gniazda w Wąbrzeź
nie. Rocznicę tę postanowiono obcho
dzić w lecie 1931 roku.

Rok 1931 stoi pod znakiem zlotu 
dzielnicowego w Gdyni i hasłem: „Nie
ma Polski bez Pomorza"! i

Już od końca zeszłego roku wre wy
tężona praca w sokolni nad szkole
niem zawodników. Jednakże zlot 
dzielnicowy ostatecznie został odwo
łany w połowie lip  ca br. z przyczyn
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Dawniejszy naczelnik i długoletni 
prezes gniazda wąbrzeskiego druh  

Antoni Dąbrowski.
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o d „ S o k o la 1 1 n ie z a le ż n y c h . D n ia 3 . 5 . 
o d b y ł s ię t r z e c i d o ro c z n y  b ie g  o  p u h a r  
„ S o k o ła 1 1 , k tó ry z d o b y ł d ru h B e rn a rd  
W iś n ie w sk i z g n ia z d a w  C h e łm ż y , u -  
s ta la ją c c z a s 1 1 m in . 4 3 ,6  s e k .

D z ie ń ś w ię ta n a ro d o w e g o 1 9 3 1 ro 
k u z a m ą c o n y z o s ta ł w W ą b rz e ź n ie  
p rz e z s p ro w a d z e n ie  z n a k a z u  p e w n y c h  
c z y n n ik ó w p o z a m ie js c o w e g o  o d d z ia łu  
„ S trz e lc a 1 1 , n a k tó re g o p o ja w ie n ie s ię  
w  p o c h o d z ie p u b lic z n o ś ć z a re a g o w a ła  
n ie p rz y ja z n e m i o k rz y k a m i. A c z k o l
w ie k c z ło n k o w ie tu t . „ S o k o ła 1 1 n ic z e m  
n ie p rz y c z y n il i s ię d o z a k łó c e n ia u ro 
c z y s to ś c i , to  je d n a k  w in n y c h  d o s z u k a ć  
s ię c h c ia n o  w ła śn ie  w  „ S o k o le 1 1 . S k u t 
k ie m  te g o  l ic z n i c z ło n k o w ie „ S o k o ła 1 1 
n a ra ż e n i b y li n a p o lic y jn e i s ą d o w e  
d o c h o d z e n ia , a n a w e t w ię z ie n ie ś le d 
c z e . U w ię z ie n i b y li p re z e s d ru h  C z a r-  
n o ta - B o ja rs k i , w ic e p re z e s K a z im ie rz  
W ie trz y ń s k i , z a s t . s e k re ta rz a A n t. 
C z e rw iń s k i i d ru h o w ie Z a le w sk i Z y 
g m u n t i J a n P ia se c k i .

F a k ty te d z iw n ie p rz y p o m in a ją  
s m u tn e c z a s y p rz e ś la d o w a n ia „ S o k o 

ła 1 - p rz e z z a b o rc ę , k tó ry c h  i tu t . „ S o 
k ó ł 1 1 , ja k  o  te rn  k ro n ik a  g n ia z d a  w s p o 
m in a , n ie je d n o k ro tn ie d o z n a w a ł.

I s tn ie ją n ie s te ty w  d z is ie js z e j d o b ie  
u s i ło w a n ia , z m ie rz a ją c e d o z n is z c z e 
n ia n a s z e j s ta re j i z a s łu ż o n e j o rg a n i 
z a c j i s o k o le j , n ie ty lk o w  k ra ju , a le  
n a w e t n a  o b c z y ź n ie , a  w y n ie s ie n ia  n o 
w o tw o ru p a r ty jn o  - p o li ty c z n e g o . L e c z  
ja k o n g i p rz e ś la d o w a n ia p ru s k ie  
s p e łz ły n a n ic z e m , a  b u ta  i p rz e m o c  
te u to ń s k a  s ię z a ła m a ła , ta k i d z iś  
w s z e lk ie p ró b y z ła m a n ia s k rz y d e ł s o 
k o lic h o b ró c ą s ię w n iw e c z i „ S o k ó ł 1 1 
z a w s z e s z y b o w a ć b ę d z ie n a d  p o z io m y .  
S o k o li m im o , ż e s k re ś lo n o  d z iś „ S o k o 
ła 1 1 z o rg a n iz a c j i p rz y s p o s o b ie n ia w o j
s k o w e g o , k tó re u p ra w ia ł , z a n im  d z i 
s ie js i „ in s tru k to rz y 1 1 o n ie rn p o m y ś le ć  
b y li z d o ln i , m im o , ż e p o z b a w io n o  g o  
n a le ż n e j m u  z p o d a tk ó w  i o f ia r c a łe g o  
s p o łe c z e ń s tw a , u z n a ją c e g o w  w ię k s z o 
ś c i je g o  z a s łu g i —  p ły n ą c e j p o m o c y ,  
n a d a l p ra c o w a ć b ę d ą z k o rz y ś c ią d la  
n a ro d u i s p o łe c z e ń s tw a , w z o ru ją c s ię  
n a  s w e j s ta re j i w y p ró b o w a n e j t r a d y 
c j i s a m o w y s ta rc z a ln o ś c i i w c ie la ją c w  
ż y c ie s z c z y tn e id e a ły s o k o le , k tó re  
z a w sz e p o z o s ta n ą ż y w o tn e .

D n ia 1 2 . 7 . g n ia z d o  b ra ło  u d z ia ł w  
z lo c ie o k rę g o w y m  w  P o d g ó rz u , a d n .  
1 9 . 7 . w  z lo c ie o k rę g u  V I . w  L u b a w ie  
z w ła sn ą  o rk ie s trą . D n ia  2 8 . 6 . g n ia z 
d o  U c z e s tn ic z y ło w u ro c z y s to ś c i p o 
ś w ię c e n ia s z ta n d a ru S to w M ło d z ie ż y  
K a to l. w N ie d ź w ie d z iu z o rk ie s trą ,  
p rz y c z e m  w rę c z o n o g w ó ź d ź p a m ią tk o 
w y . , W  o k rę g o w y c h z a w o d a c h le k k o 
a t le ty c z n y c h  w T o ru n iu  w  d n . 1 5 . 8 . 
b ra l i u d z ia ł 4 z a w o d n ic y n a s z e g o  

g n ia z d a .
D o c h o d z ą c d o d z is ie js z e j d a ty o b 

c h o d u 3 5 - le c ia is tn ie n ia „ S o k o ła 1 1 w  
W ą b rz e ź n ie , p o p rz e d s ta w ie n iu w  o -  
g ó ln y c h  ty lk o  z a ry s a c h  p ra c y  i d o ro b 
k u  n a s z e g o g n ia z d a , n ie p o d o b n a n ie  
w s p o m n ie ć c h o ć b y k ró tk ą ty lk o  
w z m ia n k ą o n a d e r l ic z n y c h im p re 
z a c h , o rg a n iz o w a n y c h p rz e z „ S o k o ła 1 1 
b ą d ź  to  z o k a z ji p ra w ie  k a ż d e j u ro c z y 
s to śc i n a ro d o w e j c z y  n a  c e le k u ltu ra l 
n o  - s p o łe c z n e , o d o ro c z n y c h o b c h o 
d a c h g w ia z d k o w y c h i p o ż e g n a ln y c h  
w ie c z o rk a c h d la d ru h ó w , id ą c y c h p e ł 
n ić p o w in n o ś ć w o js k o w ą , o ra z o l ic z 
n y c h in n y c h  o f ia rn y c h p ra c a c h , k tó re  
„ S o k ó ł 1 1 z a w sz e , g d y  o  d o b ry c e l c h o 
d z i , g o r l iw ie p o d e jm u je . P rz o d o w a li  
w  p ra c y  te j n a jle p s i z s y n ó w n a s z e g o  
g ro d u ; w ie lu  z n ic h ju ż z p o ś ró d n a s  

o d e s z ło .

Ci, którzy odeszli.

W  c ią g u  3 5 - le c ia  is tn ie n ia g n ia z d a  
w ą b rz e s k ie g o z m a r li n a s tę p u ją c y je g o  
c z ło n k o w ie , k tó ry c h z g o n z d o ła l iśm y  
u s ta l ić :

Ś . p . ś . p . S ta n is ła w  S u jk o w s k i , z a 
ło ż y c ie l , S iu d o w sk i , z a ło ż y c ie l , F ra n c i 
s z e k Z ió łk o w s k i , F ra n c is z e k K lu g ie -  
w ic z , W a le n ty W a c h o w ia k , R o m a n  
W a w rz y n ia k , k s . R a jm e r , T e o fi l K u -  
K u c z o r ra , R o tk ie w ic z Z a c h e u sz , W a 
w rz y n ie c P e r liń s k i, A lo jz y C h ró ś c iń -  
s k i , Z a k rz e w s k i F ra n c is z e k , F ra n c i
s z e k  M ic h a ło w s k i , S ta n is ła w S z y p e r 
s k i , A u g u s ty n  B ra u z e , L e o n  R a d z im iń 
s k i , L u p e r to w ic z , k s . p ra ła t P o ło m s k i , 
S te fa n P is z c z , R o m a n W o jte c k i, C e le 
s ty n M a k o w s k i, J a n  R a c z k o w s k i , S ta 
n is ła w  D o m a ń s k i , K a z im ie rz K o z ło w 
s k i , M a k sy m ilja n B e tle je w sk i .

C z e ść  ic h  p a m ię c i!

Prezesami „Sokoła" wąbrze
skiego byli:

ś p . F ra n c isz e k  Z ió łk o w s k i o d  1 . 1 2 . 
1 8 9 5 —  1 1 . 4 . 1 8 9 7  r . ;

M ie c z k o s w k i W a c ła w  N ie d ź w ie d ź  o d  
1 1 . 4 . 1 8 9 7  —  2 9 . 1 . 1 8 9 9  r . ;

S ta n is ła w  S z y p e rs k i W a ły c z o d 2 9 . 
1 . 1 8 9 9  —  1 2 . 2 . 1 8 9 9  r . ;

ś p . T e o f i l K u c z o r ra  o d  1 2 . 2 . 1 8 9 9  —  
2 5 . 8 . 1 8 9 9  r . ;

S ta n is ła w  M ic h a ło w s k i o d 2 5 . 8 . 
1 8 9 9  —  1 3 . 1 . 1 9 0 1 r . ;

W ie rz b ic k i M a łe P u łk o w o  o d 1 3 . 1 . 
1 9 0 1  —  1 9 . 1 . 1 9 0 2  r .-

I /

S ta n is ła w  M ic h a ło w sk i o d 1 9 . 1  j 
1 9 0 2  —  1 2 . 3 . 1 9 0 5  r . ;

M a r ja n  R u jn e r o d  1 2 . 3 . 1 9 0 5  —  1 5 .
1 . 1 9 1 2  r . ;

A n to n i D ą b ro w s k i o d  1 5 . 1 . 1 9 1 2 d o  
1 9 . 9 . 1 9 2 1  r . ;

S ik o ra  K o n ra d  o d  1 9 . 9 . 1 9 2 1  —  6 . 2 .
1 9 2 2  r .*

M a k o w s k i A . o d  6 . 2 . 1 9 2 2 —  6 . 3 . 
1 9 2 2  r . ;

B . S z c z u k a o d 6 . 3 . 1 9 2 2 —  1 1 . 1 . 
1 9 2 3  r . ;

F ra n c isz e k  C z e rw iń s k i o d  1 1 . 1 . 1 9 2 3  
d o  1 5 . 1 . 1 9 2 8  r . ;

Z b ig n ie w  C z a rn o ta - B o ja r sk i o d  
1 5 . 1 . 1 9 2 8 .

Członkowie honorowi gniazda 
wąbrzeskiego:

K s . p ra ła t P o ło m s k i z W ą b rz e ź n a ;  
W a c ła w  M ie c z k o w sk i z N ie d ź w ie d z ia ;  
k s . w ik . R a jm e r z W ą b rz e ź n a ; Z a c h e 
u s z R o tk ie w ic z z W ą b rz e ź n a ; M a rja n  
R u jn e r z W ą b rz e ź n a ; J a n  K a m iń s k i z  
W ą b rz e ź n a ; A n to n i D ą b ro w sk i z W ą 
b rz e ź n a ; W ik to r K u le rs k i z G ru d z ią 
d z a ; A le k sa n d ra W a sz k ie w ic z o w a ; k s . 
d z ie k a n  F ra n c is z e k  Ł o w ic k i , p ro b o s z c z

Na jubileusz 
„Sokoła"

S k rz y d e ł n a m  t r z e b a s o k o lic h , s i ln y c h  

i n ie z a w o d n y c h , d z iś n ie m n ie j , ja k p rz e d  

p ó ł w ie k ie m , g d y n a ró d  ję c z a ł w  n ie w o li ,  

a b y w y le c ie ć z p o ś ró d z g lis z c z i p o p io łó w  

n ie m o c y , w  ja k ie j d u c h p o w o jn n e j lu d z -  

k ś c i p o g rą ż o n y , n a p ró ż n o  s ię ta rg a  i s z a r 
p ie . G n u ś n y , p rz e ż a r ty m a te r ja liz m e m ,  

s tr a s z liw e m d z ie d z ic tw e m w o je n n y c h  

z b ro d n i o b c ią ż o n y  ś w ia t n ie  z d o le n  je s t p o -  

d ź w  ig n ą ć s ię w p o d n ie b n e s tr e fy id e a łu ,  

k ę d y ty lk o d u c h y w ie lk ie s ię p ła w ią w  

p ro m ie n n y c h  b la sk a c h  s ło ń c a .

D z iś —  m a li lu d z ie , m a ły ś w ia t . . .

A  t r z e b a ru s z y ć z p o s a d b ry łę ś w ia ta ,  

w s trz ą s n ą ć n a ro d u s u m ie n ie m , o b u d z ić  

z u ś p ie n ia s i ły d rz e m ią c e , w s k a z a ć c e l  

w ie lk i i p o p c h n ą ć d o z b a w c z e g o  c z y n u .

Z z a w ę g ie ł s z a re g o b y to w a n ia w y c h y 

la ją  s ię t ro sk i i b ó l  3 o s p a ło ś ć , z g rz y b ia ło ś ć  

i s m ę tn a , n ie s a m o w ita , p rz y z ie m n a n ie m o c  

b e z n a d z ie i , b o b o li n a s w ie le i d rę c z y 1  

s m u c i i ła m ie  s ię i ry s u je  n a c ie le i d u 

c h u .. . C ia ło  o s ła b io n e i m d łe n ie ry c h ło  s ię  

d ź w ig n ie  z w y g o d n e j p o ś c ie l i b e z c z y n u . z a 

n im  n ie z e rw ie s ię d u c h , e  b ło te m  n iz im  

s k a la n y , tu ła ją c y s ię d z iś p o o p ło tk a c h 1  

d ró g ż y c io w y c h  ro z s ta ja c h .

J a k o o jc o w ie , w ż a ło b n y c h m ro k a c h  

n a ro d o w e j n ie w o li p o g rą ż e n i u w ie rz y li v  

O jc z y z n y z m a r tw y c h w s ta n ie i , w  ś w ię ty  

z a p a trz e n i c e l , s o k o lim  lo te m  p rz e b il i s i i*  

p o p rz e z c ie m n o ś c i ro z p a c z y  i n ie w ia ry 1  

n a m  z iś c il i N ie p o d le g ło ś ć , ta k d z is ia j n a m  

s o k o łe m  s k rz y d łe m w z n ie ść s ię t r z e b a 1  

s p ra w ić , a b y ja w ą s ię s ta ły w re s z c ie s n y  

i m a rz e n ia p o k o le ń , p ro ro c tw a w ie sc z ó w  

o T e j, k tó ra m a b y ć n a ro d ó w  C h ry s tu 

s e m ...
N a s z e ż y c ie p a ń s tw o w e w  c ie m n o ś c ia c h  

b łą d z i i p o b e z d ro ż a c h s ię k o ła c z e d z iś  

w ię c e j, ja k w  p ie rw s z y c h la ta c h n ie p o d 

le g ło śc i .
A  p rz e c ie ż m ie liśm y iś ć d ro g ą ja s n ą ,  

ś w ie tl is tą i p ro m ie n n ą . A  p rz e c ie ż w  łu k  

w y p rę ż o n e r a m io n a n a s z e s ię g n ą ć m ia ły  

p o ta rc z ę s ło ń c a , w  p rz y s z ło ść ś w ie tla n ą ,  

s i łą d u c h a  z d o b y tą A  p rz e c ie ż , a p rz e c ie ż  

o d ro d z o n y c h s i ł m o c e s ię g n ą ć m ia ły p o  
tw a rd y g ra n it w o li i u d e rz y ć  w  s p rz y s ię -  

ż o n y c h lo s ó w  p o tę g i u d e rz y ć s p iż e m w  
s p iż , m o c ą w  m o c i z w y c ię ż y ć !

A  tu s ię g ra n it s k ru sz y ł n a p ia s e k ,  

s p iż z m ię k ł , u le g ła n a s z a w o la , m o c s k a r 
la ła . . . a z w y c ię s tw o z n iw e c z o n o ; ła c n o  

s ta ć  s ię  m o ż e k lę sk ą  d u s z y  n a ro d u .

C z y n ie m a r a tu n k u ?
J e s t —  w  n a s z e j w o li w  p rz e s z ło ś c i h a 

s ła c h  i w s k a z n ia c h . S o k ó ł p o ls k i p o d  p ie r 

s io w y m  s w y m  ry n g ra fe m  c h o w a s i łą o d 
ro d z e n io w y c h p o b u d e k , w  je g o s e rc u t ry 

s k a  z d ró j w ia ry  w  ż y ła c h  je g o  i m ię śn ia c h
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w  N ie d ź w ie d z iu ; F ra n c isz e k C z e rw iń 
s k i z W ą b rz e ź n a ; L e o n S c h w a rz , b u r 
m is trz m . W ą b rz e ź n a .

Obecny zarząd gniazda:
Z b ig n ie w  C z a rn o ta  - B o ja r sk i —  p re  

z e s . K a z im ie rz W ie trz y ń sk i —  w ic e 
p re z e s . W a le n ty G u z o w s k i —  s e k re 
ta rz . A n to n i C z e rw iń s k i —  z ą s t . s e 
k re ta rz a . J ó z e f Z a le w sk i —  s k a rb n ik . 
A le k s a n d e r Z a le w s k i —  n a c z e ln ik . J ó 
z e f K a m iń sk i —  k ie ro w n ik o d d z ia łu  
ż e ń sk ie g o . A . Z ie l iń sk i , J . W ró b le w 
s k i —  g o s p o d a rz e . A . M a lin o w s k i, H .  
N itk o w a , F r . G ó ra lsk i , F r . S z y m a ń s k i , 
K . R u j  m e r —  ła w n ic y . R o m a n  S k o 
w ro ń sk i —  c h o rą ż y .

„ S o k ó ł 1 1 w ą b rz e sk i z d u m ą s p o g lą 
d a ć  m o ż e  w  p rz e s z ło ś ć s w o ją  i w d z ię c z  
n ie w s p o m n ie ć w  d n iu ju b i le u sz u o  
ty c h , k tó rz y  3 5  la t te m u , ś c ie lą c  w  W ą 
b rz e ź n ie g n ia z d o „ S o k o ło w i1 1 , ś n i l i  
z ło ty  s e n  o  n ie p o d le g łe j P o ls c e , k tó ra  
n a m , ic h  s p a d k o b ie rc o m , s ta ła s ię J a 
w ą . P a m ię ć  ic h  c z y n ó w  n ie c h a j b ę d z ie  
n a m  b o d ź c e m  d o  d a lsz e j w y tę ż o n e j p ra  
c y  d la  d o b ra  W ie lk ie j P o ls k i .

s iły tw ó rc z e n a ro s ły , w  n im  ż y c ie tę tn i  

p e łn ią , a ja k  ż y je z d ró w , ta k  z d ro w y je s t  

n a c ie le i d u c h u . I tw o rz y z a s tę p y  ry c e r 

s tw a  b o jo w e g o , o k tó re g o p a w ę ż e s k ru sz ą  

s ię w s z y s tk ie n ie m o c e i s ła b o ś c i d u c h a .  

S o k o ls tw o p o ls k ie to z a k o n , k tó ry s tr a ż  

d z ie rż y n a d n a ro d o w y m s k a rb e m m o c y  

tw ó rc z e j , z ja k ie j s ię p o c z n ie z d ro w ie n a 

ro d u  i p a ń s tw a .

N ie c h  z a te m  p o d  s ta ły m  s z ta n d a re m  s o 

k o lim  s ta n ie  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o , n ie c h  w s tą  

p i n a u ta r te , ja s n e  d ro g i , k tó re m i „ S o k ó ł“  

k ro c z y d z ie s ią tk i ju ż la t. D z ia ła „ S o k ó ł"  

w ś ró d  n a s p rz e sz ło  3 5  la t i w y k s z ta c i ł c a łe  

z a s tę p y f iz y c z n ie z d ro w y c h i d u c h o w o  

d ie ln y c h o b y w a te l i. K rę p o w a n y d a w n ie j i  

p rz e ś la d o w a n y p rz e z r z ą d y z a b o rc z e , d z iś  

w  w ła sn y m  k ra ju  ró w n ie ż p rz e s z k ó d d o 

z n a  je . L e c z to n ie z m n ie js z y w y s iłk u  je g o  

a n i lo tu n ie o b n iż y . P rz e c iw n ie , z a h a r to 

w a n y  n a p rz e c iw n o ś c i p rz e b ije s ię p o p rz e z  

c h m u ry n ie p rz y ja z n a d o s ło ń c a p ra w d z i

w ie w ie lk ie j i m o c a rn e j P o lsk i , k tó re iu ż  

ś w ita . .

W  n ie d z ie lę z g ro m a d z ą s ię s o k o li i s o 

k o lic e w  m ie śc ie n a s z e m , b y ś w ię c ić u ro 

c z y s to ś ć 3 5 - le c ia w ą b rz e s k ie g o g n ia z d a 1  

u c z y n ić p rz e g lą d je g o d o ro b k u . W s z y s t
k ic h d ru h ó w  n a ś w ię to „ S o k o ła " w ą b rz e 
s k ie g o p rz y b y w a ją c y c h , w ita m y g o rą c e m  

s e rc e m  i p o z d ra w ia m y n a jm ils z e m , s o k o 

łe m  „ C z o łe m !"  C z -a .

Idea sokola.
K a ż d a d o b ro w o ln a o rg a n iz a c ja , c h c ą c  

b y ć t rw a łą , m u s i s w y m  c z ło n k o m  d a w a ć  
k o rz y ś c i m a te r ja ln e , lu b te ż o p ie ra ć s ię  
n a  w ie lk ie j , a  s z la c h e tn e j id e i. O rg a n iz a 
c je , m a ją c e n a c e lu k o rz y ś c i m a te r ja ln e  

z w y k le s ię k o ń c z ą z c h w ilą , g d y  k o rz y ś c i  
te m a le ją , lu b n ik n ą z u p e łn ie . O rg a n iz a 
c ja o p a r ta n a s z la c h e tn e j id e i je s t ż y w o t

n ie jsz a . P rz e trw a o n a ła tw ie j z e w n ę trz n e  
c z y w e w n ę trz n e t ru d n o ś c i; m o ż e m ie ć o -  
k re s y  m n ie js z e g o  lu b w ię k sz e g o ro z w o ju  
le c z z a w s z e s k u p i k o ło  s ie b ie lu d z i , k tó rz y  
b e z in te re so w n ie g o to w i s ą p ra c o w a ć d la  

d o b re j s p ra w y .

D o ta k ic h  o rg a n iz a c y j n a le ż y „ S o k ó ł* 1 . 
Z a  c z a s ó w  n ie w o li s k u p ia ł w  s o b ie  e le m e n 

ty , k tó re w  p ra c y  s o k o le j w id z ia ły je d e n  
z n a jw a ż n ie js z y c h c z y n n ik ó w  u trz y m a n ia  
d u c h a n a ro d o w e g o . P o la k b y ł z m u s z o n y  

s ju ż y ć w  o b c y c h a rm ja c h , s łu c h a ć ta m  
o b c e j k o m e n d y . W „ S o k o le " n a to m ia s t  
p rz e k o n y w a ł s ię , ż e is tn ie je ró w n ie ż p o l
s k a  k o m e n d a , ż e  k ie d y ś w e d le te j k o m e n 

d y w o js k a p o ls k ie m u s ia ły  s ię ć w ic z y ć i 
b ro n ić O jc z y z n y . A  g d y z a b rz m ia ł „ z ło ty  
ró g 1 , to te n  s a m  P o la k  - S o k ó ł p rz e is to 

c z y ł s ię w  ż o łn ie rz a p o ls k ie g o w y z w a la ją 

c e g o  O jc z y z n ę .

D z iś m a m y w o ln ą P o ls k ę , m a m y n a 

s z e w o js k o n a ro d o w e —  z d a w a ło b y  s ię z a 
te m , ż e n ie p o trz e b n y je s t „ S o k ó ł 1 1 .

L e c z je g o  ro z w ó j p rz e c z y  te m u . G d y b y  

b y ł n ie p o trz e b n y , n ie ro z ra s ta łb y s ię ta k  
w s p a n ia le . S a m e ć w ic z e n ia f iz y c z n e n ie  

p o c ią g a ły b y  d o S o k o ła c a łe j r z e sz y  n a jle p 
s z y c h s y n ó w  O jc z y z n y .

T k w i b o w ie m  w  s z e re g a c h S o k o ła g łę 
b o k a ś w ia d o m o ś ć , ż e w ła ś n ie ta n a s z a 1 -  
d e a n a ro d o w a , to p o c z u c ie o d rę b n o śc i n a 

ro d o w e j —  je s t Z a g ro ż o n e p rz e z s z e re g  
c z y n n ik ó w . . P rz y s tą p ie n ie z a te m  n ie je d n e 
g o d ru h a d o S o k o ła je s t c z ę s to b e z w ie d - ;  

n y m  o d ru c h e m , z m ie rz a ją c y m  w ła śn ie d o  
s z u k a n ia te j w s p ó ln o śc i n a ro d o w e j, b e z 
w ie d n ie  j o b ro n y  p rz e d  je j u tra tą w  m o rz u  

id e j m ię d z y n a ro d o w y c h .
A  S o k ó ł m u s i s w y m  d ru h o m  n a k a t- ,  

d e m  p o lu  w s z c z e p ia ć u c z u c ie n a ro d o w e .
Z c h w ilą g d y p rz e s ta n ie to c z y n ić , b ę 

d z ie n a p ra w d ę ty lk o —  „ to w a rz y s tw e m  
g im n a s ty c z n e m " a n ie t r a d y c y jn y m „ S o 

k o łe m 1 1 .
C i, k tó rz y  s to ją  n a  c z e le  „ S o k o ła 1 - , m u 

s z ą o te rn z a w s z e p a m ię ta ć . P o w in n o s ię  

m ó c p o w ie d z ie ć , ż e k a ż d y S o k ó ł je s t d o 
b ry m  P o la k ie m , a m o ż e d o c z e k a m y s ię  

c h w il i , ż e —  k a ż d y d o b ry P o la k b ę d z ie  

„ S o k o łe m 1 1.

T . M a jo w a .
gfiiw iii ni i ■■ i im

Sokoły!
1 .

H e j, n a d  p o ls k ie m o rz e „ S o k o ły 1 1 , 
S k ie ru jm y d z iś w s z y s c y n a s z lo t!  

Z o s ta w m y  tu  s m u tk i, m o z o ły  
I ś p ie s z m y  d o G d y n i n a z lo t!

1 1 .
O k a ż m y n a d  b rz e g ie m  B a łty k u ,  

Ż e z n a m i je s t s i ła i h a r t ;
W  je d n o ś c i , z z a p a łe m , b e z k rz y k u  

P ó jd z ie m y o c h o c z o n a s ta r t.

1 1 1 .
P o k a ż m y , ja k ć w ic z ą P o la c y , 
J a k  p ię k n y  je s t k a ż d y  n a s z ru c h ;  

W s z a k z d ro w ie , to c e l n a s z e j p ra c y ,  
K to  P o la k , to S o k ó ł, to  z u c h !

‘ IV .
D la P o lsk i , d la m o rz a ć w ic z y m y ,  
O jc z y ź n ie o d d a m y s w ą k re w ;

K a ż d e g o w ro g a z n isz c z y m y ,  
B o m a m y o d w a g ę ja k  le w !

V .

A  g d y  n a s O jc z y z n a z a w o ła ,  
D o b ro n i n a d  m o rz a b rz e g ,  
N ie z b ra k n ie ż a d n e g o S o k o ła  

J a k  w ic h e r p u ś c im y s ię w  b ie g .. .
V I .

M y G d y n i i m o rz a n ie d a m y , 
N ie b ę d z ie n a s g n ę b ił ju ż w ró g ;

M y lę k u  i t rw o g i n ie  z r> a m y  
B o  z n a m i je s t w ia ra  i 'B ó g !

V II . \

W ię c d a le j d ru h o w ie  w  z a w o d y ,  

N ie p a trz m y n a t ru d y i z n ó j;
B y  z d o b y ć  n a jw y ż sz e p a g ro d y  
M u s im y  w c ią ż ś m ia ło  $ ś ć w  b ó j!

K le m e n s J F e lc h n e ro w s k i  

P o d g ó rz , w  m a rc u 1 9 łf l r.

Służba sokola.
P o w ie lk ie j w o jn ie ^ ś w ia to w e j P o lsk a ,  

p rz e z  p ó łto ra  w ie k u  w v /m a z a n a z k a r ty  E u ,  

ro p y , u z y s k a ła n ie p o d le g ło ść . J e d n a k ż e  

to ż e ż y je m y  w  w o ln e j O jc z y ź n ie , n ie p o 
w in n o n a s n a p a w a j b e z tro sk ą , a  p rz e c iw 

n ie z a c h ę c ić d o z d w o jo n e j c z u jn o ś c i. B u  

n ie w ą tp l iw ie c z e lła ją n a s je s z c z e c ię ż k ie  

c z a sy i m o ż e ju y  w  n ie d a le k ie j p rz y s z ło 
ś c i c h c iw y n a z ie m ie z a c h o d n ie N ie m ie c  

n a trz e n a  n a s ® e P o m o rz e , a  n a  je g o  o d p a r .  

t ie p o trz e b a n a rn  s ię d o b rz e p rz y g o to w a ć  

, S o k ó ł 1 ja k o O rg a n iz a c ja s ta ra i w y p ró 

b o w a n a w u p ra w ia n iu p rz y sp o s o b ie n ia  
w o js k o w e g o j v in ie n d la te g o z g ro m a d z ić  
p o d  s w y m  s z ta n d a re m  w s z y s tk ic h  P o la k ó w  

d la b e z in te re so w n e j , o f ia rn e j i p o w s z e c h 

n e j s łu ż b y /O jc z y ź n ie . S z ta n d a r s o k o li  

b y ł z a w sz e , p e s t i p o z o s ta n ie c z y s ty m i 

n ie s k a la n y m  la n ie p rz e w o d z i o n p ła tn y m  
z a -c ię ż n ik o m , i k tó rz y w y g lą d a ją n a g ro d y  

z a w y p e łn io b h e w o b e c O jc z y z n y o b o w ią z k i , 

a p ra w y m ? i o f ia rn y m  d z ie c io m  n a s z e j  

w s p ó ln e j 3 jla tk i S łu ż b a J p i n ie m o ż e b y /
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Towarzystwo Gimnast. „Sokół“ w Wąbrzeźnie w dniu 30. VIII. 1931 r. Foto Z. Ziółkowski, Wąbrzeźno.

Apel do obywatelstwa 
m. Wąbrzeźna.

W przyszłą niedzielę, dnia 6. września, 
obchodzi Towarzystwo Gimnastyczne „So- 
kół“ w Wąbrzeźnie uroczystość 35-xecia 
swego istnienia. W uroczystości tej wezmą 
udział liczne towarzystwa nie tylko miej
scowe ale i poza miejscowe, oraz wszyst
kie gniazda sokole IV. okręgu toruńskie
go. Zarząd i członkowie „Sokoła" dokła
dają wszelkich starań, aby to wielkie 1 
rzadkie święto sokole wypadło jak naj
wspanialej. Lecz niemniej w interesie ca
łego obywatelstwa wąbrzeskiego leży, aby 
dzień ten, w którym obchodzić mamy pa
miątkę pracy ojców naszych, którzy 35 lat 
temu założyli w Wąbrzeźnie „Sokola" dla 
pielęgnowania ducha narodowego i przy
gotowania się do walki z zaborcą, był na 
prawdę dniem podniosłym i uroczystym, 
aby był dniem święta całego miasta na
szego.

Dlatego zwracamy się do Szan. Oby
watelstwa naszego miasta, znanego z pa
triotycznego i narodowego stanowiska swe 
go, oraz z sympatji i przychylności, jaką 
darzy „Sokoła**, z prośbą o przystrojenie 
w tym dniu uroczystym domów swoich 
flagami i sztandarami o barwach narodo- 

Czołem!
" Zarząd Towarzystwa Gimn. „Sokoi 

w Wąbrzeźnie. ________

wych.

spodlona zapłatą, gdyż to my właśnie je
steśmy dłużnikami Ojczyzny.

Wierna służba sokola i obywatelska 
nie jest jedynie wymogiem nadzwyczajnej 
chwilowej konieczności i potrezby pań
stwa, ale musi ona być ciągłą i nieprzer
waną także w czasie pokojowym. Do służ
by tej powołani jesteśmy wszyscy, musi 
więc ona być powszechną, t. zn. i bogaci 
i biedni, wykształceni i prostaczkowie bez 
różnicy stanów i przekonań powinni ją 
pełmć, gdyż tam, gdzie idzie o interes 
Polski, nie powinno być sporów i kwestji 
przekonań. Hasła te wypisane są na sztan
darze sokolim. Należy ich ściśle przestrze
gać, a wtedy zniknie ta potworność, że 
Polacy różnych przekonań wzajemnie się 
nienawidzą i przyjdzie czas, w którym  
jako synowie jednej Matki mimo rozbież
ności zdań będą się wzajemnie kochać, 
popierać i szanować.

Wierzyć należy głęboko, że młodsi dru 
howie nasi dożyją tej chwili, kiedy cud ten 
stanie się rzeczywistością, przedewszyst- 
kięm tu, na zachodnich kresach Rzeczypo
spolitej. Jednakże już diś dążyć do tego 
trzeba i jednoczyć się do wspólnych dzia 
lań i wysiłków, abyśmy mogli wytworzyć 
te siły, które w chwili wspólnego niebez
pieczeństwa, tak bardzo nam będą potrzeb
ne. Wyrabiać musimy w sobie siłę ciała, 
siłę ducha, woli i serca, siłę dłoni, któru 
nie ustaną w trudzie, silę rozumu, który 
zakreślać będzie plany i kierować praca
mi. Największym jednak i najpotężnieji- 
szym celem sokołów winna być siła du
cha, gdyż mieści się w niej moc i potęga 
uczuć, hart wiary i woli i niezłomne mę
stwo.

„Sokół" nie sprzeniewierzył się hasłu 
naczelnika Kościuszki „Za Wolność i Nie
podległość!*, przy tern haśle trwać będzrs 
nadal i pracować wytrwale na chwałę Bo. 
gu i dla dobra Ojczyzny.

Fr. Czerwiński, 
wiceprezes IV Okręgu.

Powszechność „Sokoła11 była uzasadni©, 
na jego apolitycznością, karność zaś jego 
organizacją gimnastyczną.

Jakkolwiek idea sokola zrodziła się we 
Lwowie (1866 r.) i rozszerzyła się naprzód 
w Małopolsce, to jednak do statnich dni 
przed wojną nie zdołano tam dla niej po
zyskać robotnika, a lud wiejski brał w 
pracy sokolej nader nikły udział. „Sokół" 
w Małopolsce, mimo względnej swobody 
rozwoju nie zdołał stać się powszechnym.

Stał się on jednak powszechnym w za
borze pruskim, na Śląsku i na emigracji.

Walka i powszechna jednolitość naro
dowa zachodniej Polski w znacznej mie
rze jest zasługą „Sokoła". Spełnił on swe 
zadanie jako instytucja przygotowująca, 
powstanie Polski. A jakież ma „Sokół" za
danie obecnie? Czyś osiągnąwszy niezawi
słość państwową możemy z założonemi 
rękoma spoczywać? Czyż zdobyliśmy Pol
skę siłą fizyczną, pokónawsy państwa za
borcze lub też siłą moralną przekonawszy 
je że rozbiór Polski był zbrodnią?

Polskę wskrzesiła wojna światowa, u- 
padek Niemiec i rewolucja rosyjska. Ale 
zaborcy jej się nie wyrzekli. A ponieważ 
klęska niemiecka i rewolucja rosyjska są 
tylko czasowe, przeto czekają sna niewąt
pliwie jeszcze ciężkie czasy — na któr^ 
trzeba się prygotować. Nie myślę o woj
nie, ale o naszej słabości wewnętrznej, 
która dla złego sąsiada może być zawsze 
podnietą do zaborów.

„Sokół" tej wewnętrznej słabości nie 
może znosić, musi on dziś zgromadzić Po
laków pod sztandarem bezinteresownej 
wiernej i powszechnej służby Ojczyźnie.

Służba Ojczyźnie nie może być spodlo
na zapłatą za spełnianie obowiązków na
rodowych. Ojczyzna nic nam nie jest win
ną, ale my jesteśmy wszystko winni Oj
czyźnie.

Służba Polsce musi być wierną, to 
znaczy nie liczyć się z żadnemi ofiarami, 
dać wszystko, czego państwu potrzeba, a 
więc pracę, rezygnację z nadmiernych po
trzeb, majątek i życie. Ta wierna służba 
nie odnosi się tylko do chwilowej a gwał
townej potrzeby państwa, ale musi być cią
głą, nieprzerwaną, właśnie spełniana w 
w czasie pokojowym.

Służba Ojczyźnie musi być wkońcu po
wszechną, bogaci i biedni, wykształceni i 
mniej wykształceni, bez różnicy stanu, wie
ku i przekonań są do niej obwiązani. —  
Tam, gdzie chodzi o interes Polski, niema 
sporów, muszą się one temu najwyższemu 
celowi podporządkować.

J. Rogoziński, nacz. IV okr.

Z

os
. . W
Wś ’.r. :?

0 przyszłe drogi.
„Sokół* jest spadkobiercą powstania z 

1831 roku. Gdy ta walka została przez nas 
przegrana, uświadomiono sobie, że przy
czynami klęski, między innemi były też 
brak powszechnego poczucia narodowego, 
tudzież brak karności narodowej. Te braki 
usunąć, chociażby długą pracą wycho
wawczą, stało się zadaniem „Sokoła . Stąd 
naczelne hasła sokole — powszechna i kar
na służba narodowa.

Piramida oddziału ćwiczebnego Sokoła wąbrzeskiego w dniu 7-go 
czerwca 1931 na prawo naczelnik gniaizda druh A. Zalewski.

Foto Z. Ziółkowski, Wąbrzeźno.

Do lotu Bracia Sokoli
Do lotu, bracia Sokoły!
Gdzie blask jutrzenki wesoły, 
Rozwińcie skrzydlate hufce; 
Tam dążcie w swojej wędrówce. 
Do ciał i duchów rozkwitu 
Do pełni ludzkiego bytu!

Zatoczcie nad naszą ziemią 
Słonecznych polotów kręgi, 
I budźcie tych, którzy drzemią, 
Hasłem wskrzeszonej potęgi, 
I tchnijcie ożywcze moce 
W smutne dziedzictwo sieroce.

uczuciem szlachetnej dumy, 
Prowadźcie, o przodownicy!  
Zwątlone, skarlałe tłumy 
Do czystej życia krynicy, 
Aby się rzesze napiły 
Z źródeł młodości i siły.

Niech potężnieją ramiona! 
Niech się rozrasta szeroko 
Pierś silną wolą natchniona, 
A męstwem zapłonie oko, 
Cielesna niemoc niech znika, 
Z nią nędzny duch niewolnika!

Z fizycznej siły wykwita 
Sił wyższych czynność społeczna, 
I mądrość w środki obfita, 
I miłość ludzi słoneczna, 
I wielkich poświęceń zdolność 
Za wiarę, Ojczyznę, wolność.

Więc naprzód wierna drużyno, 
W świetlanym kąp się błękicie, 
A dla tych, co marnie giną, 
Chcąc nowe wywalczyć życie,. 
Z niezłomną wolą postanów  
Przemienić karły w tytanów!

Adam Asnyk.

Oddział druhen w stroju marynarskim do ćwiczeń' „Nie ma Polski bee 
Pomorza 44. kW. środku kierownik odda. żeńskiego druh Józef Kamiński, 

<Uufioletni członek Sokoła.
t Foto Z. Ziółkowski, Wąbrzeźno.

III Bieg o puhar Sokoła Wąbrzeskiego z d. 3. 5. 1931 r. 
Zdobywca puharu druh Bernard Wiśniewski „Sokół44 Chełmża.
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dogram obchodu 35-lecia istnienia 
„Sokoła" Wąbrzeskiego.

k a i p rz e w o d n ic z ą c e g o a k a d e m ji, e . O d 
c z y ta n ie p ro to k ó łu z d n ia 1 g ru d n ia 1 8 9 5  
ro k u , d . R y s h is to ry c z n y  z d z ia ła ln o śc i 3 5 -  
le c ia g n ia z d a ; H y m n  R z p li te j e . S k ła d a n ie  
ż y c z e ń  i p rz e m ó w ie n ia g o śc i , f . W rę c z e n ie  
d y p lo m ó w  z a s łu ż o n y m  c z ło n k o m , g . D e k la 
m a c ja  —  d ru h  C z e rw iń sk i , h . ś p ie w  „ L u t
n i 1 1 J u b ila te , i . Z a k o ń c z e n ie a k a d e m ji i o d 

ś p ie w a n ie  „ R o ty 1 1 .
8 . O  g o d z . 1 3 — 1 5 w s p ó ln y o b ia d s o k o li  

n a b o isk u s o k o łe m  u l. P rz e m y s ło w a .
9 . G o d z . 1 5 - ta p o c z ą te k p o k a z ó w  i ć w i

c z e ń n a b o isk u s o k o łe m  u l. P rz e m y s ło w a  
—  w c ią g n ię c ie s z ta n d a ru : a ) Ć w ic z e n ia  w o l  
n e d ru h e n , b ) Ć w ic z e n ia w o ln e d ru h ó w , c )  
„ N ie m a P o ls k i b e z P o m o rz a 1 1 ć w ic z e n ia  
m a ry n a rsk ie d ru h e n , d ) P o p is y n a p rz y 
rz ą d a c h . e ) P ira m id y , f ) W rę c z e n ie n a g ró d  
z w y c ię z c o m  w  z a w a d a c h ju b ile u s z o w y c h  

g n ia z d a W ą b rz e ź n a .
1 0 . K o n c e r t n a b o isk u s o k o łe m  —  w ie 

c z o re m  w  s a l i d ru h a J . K a c z y ń s k ie g o z a 

b a w a ta n e c z n a .

' s o b o tę , d n ia  5 -g o  w rz e ś n ia :
G o d z . 6 - ta ra n o  M s z a ś w . ż a ło b n a n a  
c ję  z m a r ły c h  i p o le g ły c h  c z ło n k ó w  to -  
y s tw a .
W ie c z o re m o g o d z . 2 0  te j u ro c z y s ty  

rz y k  s o k o li —  w y m a rs z z S o k o ln i u l. 
n y s ło w a .

n ie d z ie lę , d n ia  6 -g o w rz e śn ia :
R a n o g o c iz . 6 - ta p o b u d k a .
P o w ita n ie g o ś c i n a s ta c j i m ie jsk ie j .
G o d z in a - 9 ,3 0 z b ió rk a T o w a rz y s tw  i  

l iz a c y j z e s z ta n d a ra m i n a  „ L u k su s ie 1 1 , 
r t i u s ta w ie n ie d o p o c h o d u .
G o d z . 1 0 - ta w y m a rsz n a n a b o ż e ń s tw o  

;y s te n a  g o d z . 1 0 ,1 5 .
P o  n a b o ż e ń s tw ie z ło ż e n ie w ie ń c a  p rz y  
ń k u  p o le g ły c h .
D e f ila d a w  u l. K o le jo w e j (S trz e ln ic a )  

l p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z , s ta r sz y z n ą  
ą  i g o ś ć m i.
U ro c z y s ta a k a d c m ja ju b ile u sz o w a w  
d ru h a J a n a K a c z y ń sk ie g o , a . M a rsz  
!ó w , b . ś p ie w - „ L u tn i ’ 1 , , lV z y le c ie i i S o -  
ń e “ . c . O tw a rc ie a k a d e m ji i p o w ita -  
o ś c i p rz e z  p re z e s a , c l . W y b ó r m a rs z a ł-

KRONIKA
K A L S N D A R Z Y K : «  

b o ta : W a w rz y ń c a .
e d z ie la : Z a c h a rja sz a .  
n ie d z ia lc k : R e g in y .

n ie -

na—

D y ż u r  l e k a r s k i . W  p rz y s z łą
I , d n . 6 . 9 . u d z ie la ć b ę d z ie p o m o c y  
s k ie j c z ło n k o m  P o w . K a s y  C h o ry c h  w  
d k a c h n a g ły c h  p . d r . J a n is z e w s k i, le -  
k a s o w y .

K i n o  , ; S ł o ń c e “  w y ś w ie tla d z iś p o  ra z  
i i „ P ie śń  ż y w io łó w 1 1 —  z L o u is W o h l  
i m , G a ry C o o p e re m  i L u p e V e le z .

s o b o tę i n ie d z ie lę a rc y d z ie ło R a m o -  
o v a r ro  p t.: ,W e s o ły M a d ry t 1 1 .

D z i s i e j s z y  n a k ł a d  „ G a z e ty W ą b rz e -  
, w y d a n y z o k a z ji 3 5 - le c ia g n ia z d a  
S o k o la ” w  z w ię k sz o n y m  fo rm a c ie , b o -  
i lu s tro w a n y z d ję c ia m i z ż y c ia i d z ia -  
ic i „ S o k o ła 1 - z a k u p io n y , z o s ta ł w  c a -  
p rz e z T o w a rz y s tw o  G im n a s ty c z n e „ S o  
d o  ro z p rz e d a ż y u lic z n e j p o c e n ie 5 0  
7 z a e g z e m p la rz . Z a te m n u m e r te n  
n a ją z a d m in is tra c j i p is m a n a s z e g o  

s ta li a b o n e n c i i p re n u m e ra to rz y , n a -  
S t p o je d y ń c z e n u m e ry n a b y w a ć b ę -  
m o ż n a ty lk o p o c e n ie , u s ta lo n e j
„ S o k o la 1 - .

is ie js z e w y d a n ie „ G a z e ty W ą b rz e -  
w s z y s tk im  g o rą c o p o le c a m y ja k o  

n i e  p a m ią tk o w e , ja k ró w n ie ż z e  
d u  n a o b f i to ść a k tu a ln e g o m a te r ja -  
io ty c z ą c e g o „ S o k o ła 1 1 , i l ic z n e i lu -  
e .

P o s t r z e l e n i e . W  n o c y z w to rk u n a  
p o s trz e l i ł n ie ja k iś K irs te in N o w a k a  

m d o w a n ia p . G ł. D w o rz e c , p rz y c z e fn  
u tk w iła w  p o lic z k u  N . P o ś le d z tw ie , 
ro w a d z o n e m  w te j s p ra w ie p rz e z  
ę , z o s ta ł K irs te in p rz e z w ła d z e s ą -  
z w o ln io n y .
Z e b r a n i e  m i s s . O c h o t n . S t r a ż y P o -  

| o d b ę d z ie s ię w e w  to re k , d n ia 8 -g o  
n ia o g o d z . 2 0 - te j w  s tra ż n ic y . —  Z e  
d u  n a z b liż a ją c y s ię te rm in w a ln e g o  
i d e le g a tó w  o k rę g o w y c h , ja k i- s ię o d -  
) w  p rz y s z ły m m ie s ią c u , o b e c n o ś ć  
tk ic h  c z ło n k ó w - je s t k o n ie c z n a .
I n w a l i d z i W o j .  R z . P . Z e b ra n ie K o ła  

c o w e g o Z w -ią z k u In w a lid ó w  W o je n -  
R z .  P . o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n .  

. o  g o d z in ie  2 -e j p o  p o ł. w  lo k a lu  k o l.  
u s z e w s k ie g p , R y n e k . —  N a  
i r a d  s p ra w o z d a n ie d e le g a tó w

g ły  p ro w a d z ić in te n s y w n e j p ra c y . D la te g o  
z o s ta ły  o n e  p o łą c z o n e  w  je d n ą s p ó łd z ie ln ię  
z s ie d z ib ą w  W ą b rz e ź n ie . D o z a rz ą d u  
S p ó łd z ie ln i n a le ż ą p p .: L e ś n ia k  z K s ią ż e k ,  
N o w a k z W ą b rz e ź n a  i in s tru k to r ro ln y P .  
T . R .: M a lk ie w ic z . Z a p is y n o w y c h c z ło n 
k ó w  S p ó łd z ie ln i p rz y jm u je b iu ro In s tru k -  
to r ja tu P . T . R ., u l. P rz e m y s ło w a , w e  

w to rk i i p ią tk i .
0  O s o b i s t e . Z ro z p o c z ę c ie m  n o w e g o  ro 

k u s z k o ln e g o p rz y b y ł d o m ie jsc o w e g o  
P a ń s tw . G im n a z ju m  H u m a n is ty c z n e g o ja 
k o n a u c z y c ie l m a te m a ty k i p . K a ro l P a l-  
c o c h  n a  m ie js c e  p . n a u c z . F . Ł u c z y ń s k ie g o .

0  S p r y t n y  a g e n t  p o w ę d r o w a ł d o  w i ę 

z i e n i a . T e o d o r L e w a n d o w s k i z W ą b rz e ź n a  
b y ł a g e n te m  w a rs z a w s k ie j f irm y s p rz e d a 
ż y o b ra z ó w  „ U rb a ń s k i 1 1 . —  F irm a d o s ta r 
c z y ła m u 2 1 o b ra z ó w , k tó re s p rz e d a ł , a  
o s ią g n ię tą z e s p rz e d a ż y g o tó w k ę w  w y s o 
k o ś c i 1 1 1 8 z ł . p rz y w ła s z c z y ł s o b ie . P o n a d to  
s fa łsz o w a ł ró ż n e k w ity i z a m ó w ie n ia .

Z a te n ie u c z c iw e m a n ip u la c je z n a la z ł  
s ię p rz e d  s ą d e m  o k rę g o w y m w T o ru n iu , 
k tó ry w  w y n ik u p rz e p ro w a d z o n e j ro z p ra 
w y z a s ą d z ił L e w a n d o w s k ie g o n a 1 0 m ie 
s ię c y w ię z ie n ia .

0  W s z y s t k i m  k u p u j ą c y m  z w ra c a m y  u -  
w a g ę n a  o g ło s z e n ia f irm o w e w  d z is ie js z y m  
n u m e rz e , p o le c a ją c je ła s k , p a m ię c i  
p u b lic z n o śc i .

0  W z r o s t  p r o t e s t ó w  w e k s l o w y c h ,  
w n y U rz ą d S ta ty s ty c z n y s tw ie rd z a , 
l ip c u rb . z a p ro te s to w a n o w  P o lsc e o g ó łe m  
4 4 4 ,7 ty s . s z tu k  w e k s li n a  s u m ę 1 0 9 ,6 m ilj . 
z ł , w o b e c 4 1 8 ,6 ty s . s z tu k w a r to ś c i 9 9 ,5  
m ilj . z ł . w  c z e rw c u  rb ., a 4 6 0 ,8 ty s . s z tu k  
n a s u m ę 1 0 8 ,5 m ilj . z ł . w  l ip c u 1 9 3 0 ro k u .  
W  p ie rw sz y c h s ie d m iu m ie s ią c a c h  rb . z a 
p ro te s to w a n o w  P o ls c e w e k s li n a o g ó ln ą  
s u m ę  
z ł: w  
1 2 1 ,1 , 
9 9 ,5 i 

s z a n .

G łó  
ż e w

p o rz ą d 

z ę z ja z -

B i u r o  I n s t r u k t o r  j a t u  P T R .  
i le p rz y u l. P rz e m y s ło w e j  
i d o  d n ia 1 0 . b m . ty lk o w e w to rk i i 
' o d  g o d z . 9 -e j d o  1 4 -e j , o d d n . U -g o  
lo rm a ln ie , t . z n . c o d z ie n n ie .

B a c z n o ś ć c z ł o n k o w i e S t r a ż y  P o ż . l  
s c y d ru h o w ie s ta w ią s ię w  n ie d z ie lę , 

b m ., o g o d z . 9 - te j ra n o w  s tra ż n i
k ie m  w z ię c ia u d z ia łu w  o b c h o d z ie u -  
s to ś c i „ S o k o la 1 1 .

S p ó ł d z i e l n i a  Z b y t u  T r z o d y  C h l e w n e ]  
ią ż k a c h  p rz e n ie s io n a z o s ta ła m o c ą u -  
!ą w a ln e g o  z g ro m a d z e n ia i ra d y  n a d -  
; j d o W ą b rz e ź n a . J a k w ia d o m o , w  
u b ie g ły m  z a ło ż o n o  w  n a s z y m  p o w ie -  
p ó łd z ie ln ie w  K s ią ż k a c h , R y c h n o w ie  
in ic y . J e d n a k ż e z p o w o d u  m a łe j i lo -  
d z ia ło w c ó w  S p ó łd z ie ln ie te n ie u ro 

w W ą -  
o tw a r te

7 9 1 ,3 0 0 ,0 0 0 z ł , z c z e g o  w m iljo n a c h  
s ty c z n iu 1 2 5 ,5 , lu ty m  1 1 8 ,2 , m a rc u  
k w ie tn iu 1 1 0 ,6 , m a ju 1 0 6 ,8 , c z e rw c u  
l ip c u  1 0 9 ,6 .

S p a d e k  w k ł a d ó w  w  k a s a c h  o s z c z ę 

d n o ś c i . P ie rw sz y ra z o d d łu g ie g o c z a su  
w k ła d y w e w s z y s tk ic h k a s a c h o s z c z ę d n o 
ś c i u le g ły w  l ip c u rb . z n a c z n ie js z e m u  
s p a d k o w i. W e d łu g d a n y c h G łó w n e g o U -  
rz ę d u S ta ty s ty c z n e g o , w k ła d y o s z c z ę d n o 
ś c io w e  w  P o c z to w e j K a s ie  O s z c z ę d n o śc i s p a  
d ły  z 3 0 4 ,4 4 5 ty s . z ł . n a 3 0 . 6 . d o 2 8 6 ,4 2 1  
ty s . z ł . n a  3 1 . 7 . rb ., c z y li o  5 ,9 p ro c .; ró w 
n ie ż w k ła d y n a ra c h u n k a c h b ie ż ą c y c h i 
c z e k o w y c h  w  P K O . o b n iż y ły  s ię z e 1 7 4 ,8 1 6  
ty s . n a 1 6 7 ,0 2 0 ty s . z ł . W  3 7 6 k o m u n a ln y c h  
k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i, s ta n  w k ła d ó w  o s z c z ę  
d n o ś c io w y c h  w y n o s ił n a  d z ie ń  3 1 . 7 . 5 4 0 ,0 9 8  
ty s . z ł . , w o b e c 5 6 2 ,8 5 1 ty s . n a  3 0 . 6 ., c o o -  
z n a c z a s p a d e k o  4  p ro c .; lo k a ty in s ty tu -  
c y j f in a n s o w y c h o b n iż y ły s ię z 4 4 ,3 2 3 ty s . 
n a 4 4 ,0 9 5 ty s . z ł ., w k ła d y n a ra c h u n k a c h  
b ie ż ą c y c h , c z e k o w y c h i ż y ro w y c h z 5 1 ,5 3 2  
ty s . n a  4 7 ,6 3 0 ty s . z ł .

0  N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . W e c z w a r 
te k  w ie c z o re m  z je ż d ż a ła u lic ą C h e łm iń sk ą  
z a p rz ę ż o n a w  p a rę k o n i m ło c k a rn ia f irm y  
G o r itz . W  p e w n e j c h w ili p o p s u ły s ię h a 
m u lc e u  m ło c k a rn i i to w  m ie js c u , g d z ie  
u lic a  z a c z y n a  b y ć  s p a d z is tą . R o b o tn ik  A n 
d rz e j W a lk o w ia k  z m a ją tk u  p . D u d z ia k a z  
O s itro w a z a c z ą ł h a m o w a ć s z y b k ą ja z d ę  
m ło c k a rn i , le c z  u p a d ł i d o s ta ł s ię  p o d  k o ła .  
W  s ta n ie c ię ż k im  o d s ta w io n o g o d o s z p i
ta la , g d z ie p ie rw s z e j p o m o c y u d z ie l i ł m u  
p . d r . K a c z y ń s k i . Z n a c z n ie p o k a le c z o n y  z o 
s ta ł ró w n ie ż je d e n  k o ń .

I „raju" bolszewickiego.
„Demy włościańskie" w miastach sowieckich 

i j“ b o ls z e w ic k i d o b itn ie c h a ra k te ry ,  

i r z ę d o w e s p ra w o z d a n ia s o w ie c k ie z  
In o ś c i 1 0 - le tn ie j in s ty tu c ji t . z w . „ d o  

w ło śc ia ń sk ic h 1 1 . D o m y te z a c z ę to z a -  
5 w  r . 1 9 2 0 p o m ia s ta c h , a  c e le m  ic h  
la w ią z a n ie ś c is łe g o k o n ta k tu  m ię d z y  
a , m ia s te m , n a d e w s z y s tk o z a ś z a p e w -  

, ,z o rg a n iz o w a n e g o w p ły w u s p o łe c z -  
ro b o tn ic z e j n a p rz y b y w a ją c y c h d o  
w ło śc ia n i u ła tw ie n ie p ra c u ją c e m u  

a ń s tw u z ro z u m ie n ia p o li ty k i p a r t ji  
Iz s o w ie c k ic h

D o m y  te  m ia ły  ja k o b y  n a  c e lu z a sp o k o 
je n ie p o li ty c z n y c h , k u ltu ra ln y c h , p ra w 

n y c h i g o s p o d a rc z y c h p o trz e b  n a jb ie d n ie j 
s z e g o  w ło śc ia ń s tw a .

S p ra w o z d a n ie u rz ę d o w e n ie d a je c y f r  
k o m p le tn y c h . W ie lu d a n y c h  b ra k  z u p e łn ie  

a le  i to  c o je s t w y s ta rc z y , a b y  s ię  w  o s ią g 
n ię ty c h w y n ik a c h z o r je n to w a ć . N a te re n ie  

ty lk o R S F S R  ( t . j . R o s ji e u ro p e js k ie j , b e z  
re p u b lik n a ro d o w o ś c io w y c h ) d o m ó w  ta 

k ic h  z a ło ż o n o  4 4 5 . W  je d n y m  ty lk o 1 9 2 7 /2 8  
r o k u  z  ic h  u s ł u g  k o rz y s ta ło  7 .7 1 2 .0 0 0 o s ó b .

C y fry  n ib y  im p o n u ją c e , a le p o z a k ilk o m a  
„ s z c z ę ś liw e m i w y ją tk a m i 1 1 , ja k p rz y z n a je  

s p ra w o z d a w c a , m ia n o w ic ie w  L e n in g ra 

d z ie , S a m a rz e i p a ru in n y c h m ia s ta c h —  
re s z ta ty c h in s ty tu c y j z u p e łn ie z  a  w  i  o -  

d  ł  a . W  je d n y m  z ty c h d o m ó w  „ p o d s ta w o -  
w e m i z a g a d n ie n ia m i p rz e b u d o w y s o c ja l i

s ty c z n e j 1 1 n ie z a jm o w a n o s ię w c a le , w  in 

n y c h „ b ru d , c ia sn o ta i n ie ła d je s t z ja w i

s k ie m  s ta łe m 1 1 , o d s trę c z a ją c e m  g o ś c i.
G d z ie in d z ie j d o m y w ło śc ia ń s k ie s ta ły  

s ię „ p rz y tu łk a m i n o c le g o w e m i a n c ie n re -  
g im e 'u ... lu d z ie ś p ią n a p o d ło d z e , z a ja z d y  

s ą n ie s p rz ą ta n e c a łe m i m ie s ią c a m i 1 1.

K ie ro w n ic tw o te m i d o m a m i je s t p rz y 

p a d k o w e , w  je d n y m  n p . w y p a d k u  n a c z e ln i  
k ie m  d o m u b y ł n o to ry c z n y z ło d z ie j , p ię ć  

ra z y k a ra n y  s ą d o w n ie . D o m y p rz e n o sz o n e  

b y ły k ilk a k ro tn ie z je d n e g o  lo k a lu d o d ru  
g ie g o , w  S u c h in ic z a c h lo k a l d o m u p rz e ro -

Wojewódzki Komitet Pomocy 
Bezrobotnym.

T o ru ń , 4 . 9 .

W  a u li u rz ę d u w o je w ó d z k ie g o o d 
b y ło s ię w  u b . c z w a r te k z e b ra n ie o r 
g a n iz a c y jn e P o m o rs k ie g o W o je w ó d z 
k ie g o  K o m ite tu P o m o c y B e z ro b o tn y m .  
Z e b ra n ie z a g a ił w o je w o d a p o m o rsk i  
p o c z e m  p la n o k c ji p rz e d s ta w ił n a c z .  
w y d z . o p ie k i s p o łe c z n e j p . K ru sz e l-  
n ic k i . G łó w n a a k c ja p o m o c y s p o c z y 
w a ć b ę d z ie w  rę k a c h  k o m ite tó w  p a ra -  
f ja ln y c h , c o , 
p rz e m ó w ie n iu  J . E . k s . b is k u p  d r . O k o 
n ie w sk i, d a je p e w n o ś ć , ż e c e le z a m ie 
rz o n e z o s ta n ą is to tn ie o s ią g n ię te . W  
d y s k u s ji z a b ie ra l i g ło s l ic z n i p rz e d s ta -

ja k p o d n ió s ł w  s w e m

Stłumienie buntu w Chile? 
Rząd zgodził się na warunki marynarzy?

S a n t i a g o  d e  C h i l e ,  3 . 9 . P A T . — W ła 
d z e d o ty c h c z a s n ie s t łu m iły  b u n tu m a ry 
n a rz y , k tó rz y  o p a n o w a li w  C o q u im b o k rą 
ż o w n ik  i s ie d m  to rp e d o w c ó w . O fic e ro w ie  
c ią g le je s z c z e s ą w ię z ie n i p rz e z m a ry n a 
rz y , k tó rz y n ie w y ra ż a ją w ię k sz e j u s tę 
p liw o śc i . Z p rz y w ó d c a m i b u n tu  ro z p o c z ę 
to ro k o w a n ia . G d y b y o k a z a ło s ię , iż k o 
n ie c z n e s ą ra d y k a ln e z a rz ą d z e n ia , rz ą d  
n ie c o fn ą łb y s ię p rz e d  w y d a n ie m  ro z k a z u ,  
b y  lo ja ln e d o ty c h c z a s ło d z ie p o d w o d n e z a 
a ta k o w a ły o k rę ty , o p a n o w a n e p rz e z z re 
w o lto w a n y c h m a ry n a rz y . M o ż liw e m  je s t,  
iż w  a k c ji te j w z ię ły b y  ró w n ie ż u d z ia ł a e -

Powody zbrodni, popełnione! 
na ś. p. pośle Hołówce. 

Ważna wiadomość, podana przez pismo, popierające rząd,

W a r s z a w a , 4 . 9 . te l . w ł. —  C z w a r tk o w y  
„ K u r je r P o lsk i 1 * w  a r ty k u le w s tę p n y m , p t.:  
„ C e l z b ro d n i 1 1 , p o d a ł, ż e ś p . H o ló w k o , ja 
k o p ro p a g a to r id e i p o ro z u m ie n ia p o lsk o -  
u k ra iń s k ie g o , m ia ł s ta n ą ć n a c z e le p o łą 
c z o n y c h t r z e c h w o je w ó d z tw w s c h o d n io -  
m a ło p o ls k ic h , w  c h a ra k te rz e w o je w o d y  

lw o w s k ie g o .
/ J a k w ia d o m o , p ro je k t n o w e g o p o d z ia 
łu  a d m in is tra c y jn e g o  p a ń s tw a , o p ra c o w a 
n y  p rz e z  k o m is ję  p . J a ro s z y ń s k ie g o  i p rz y 
ję ty p rz e z rz ą d , o b e jm u je m . in . z n ie s ie 
n ie w o je w ó d z tw : ta rn o p o ls k ie g o i s ta n i 

Znów katastrofa lotnicza.
Płatowiec wojskowy uległ zdru zgotaniu, a dwaj majorowie od

nieśli rany.

L w ó w , 3 . 9 . P A T . —  W c z o ra j w ie 
c z o re m  w y d a rz y ła s ię p o d C h o ro d o -  
w e m  k a ta s tro fa  lo tn ic z a , w  c z a s ie  k tó 
re j o d n ie ś l i c ię ż k ie ra n y m jr . P a le o -  
lo g , z a s tę p c a d o w ó d c y  6 p . lo tn ic z e g o  
w e  L w o w ie  o ra z m jr . C h a b e re k , d o w ó d 
c a d y w iz jo n u s z k o ln e g o  te g o ż p u łk u .  
K a ta s tro fa w y d a rz y ła s ię w  c z a s ie  ć w i  
c z e ń lo tn ic z y c h . M jr . P a le o lo g  i m jr .  
C h a b e re k p rz y b y li s a m o lo te m  n a in 

Sady doraźne w Polsce.
R o z p o rz ą d z e n ie m R a d y M in i

s tró w  ż  d n ia  2  b m . w p ro w a d z o n e  z o 

s ta ły n a o b s z a rz e c a łe g o p a ń s tw a  

s ą d y  d o ra ź n e .

Katastrofa górnicza w Afryce.
L o n d y n , 4 . 9 . —  Z p o w o d u e k s p lo z ji  

m a te r ja łó w  w y b u c h o w y c h w k o p a ln i R o 

b in so n  D e e p k o ło J o h a n n is b u rg a  w  A fry c e  
P o łu d n io w e j z g in ę ło  4 0 tu b y lc ó w  i 2 E u ro 

p e jc z y k ó w  a 1 4 tu b y lc ó w  o d n io s ło c ię ż k ie  

ra n y .

Oświadczenie Mac Donalda.
L o n d y n , 2 . 9 . P A T . — W  o d p o w ie d z i  

s tro n n ic tw u la b u rz y s to w sk ie m u z e s w e g o  
o k rę g u , k tó ry z w ró c ił s ię d o n ie g o z ż ą 

d a n ie m  z rz e c z e n ia s ię m a n d a tu , M a c D o .  
n a łd z a z n a c z y ł, iż w o d p o w ie d n ie j c h w ili  

b io n o n a  h o te l, w  A rm a w irz e —  n a  k w a ,  
ra n ta n n ę d la  z w ie rz ą t. W  n ie k tó ry c h  m ia  

s ta c h  s o w ie ty m ie js k ie , m ilic ja , a n a w e t  
p ro k u ra to r p rz y s y ła ją d o k lu b ó w  w ło śc ia ń  
s k ic h  „ ż e b ra k ó w  i p ija k ó w 1 1 , a w  M e le k e -  

s ie n a w e t k ry m in a lis tó w .
W  n ie k tó ry c h m ia s ta c h S o w ie ty m ie j 

s k ie z k lu b ó w  z ro b iły  s o b ie p o w a ż n e ź ró 
d ło d o c h o d ó w , ś c ią g a ją c w y s o k ie o p ła ty z  

g o ś c i , n ic te ż d z iw n e g o , ż e w  C z e b o k s a ra c h  
n a  4 3 .8 0 0 p rz y je z d n y c h  w  d o m a c h  w ło ś c ia ń  

s k ic h  z a trz y m a ło  s ię ty lk o  7 .5 0 0 , a  w  A tk a r  
s k u  n a  4 5 .0 0 0 , ty lk o 2 .5 0 0 . W  K a z a n iu , B o -  
ło g o je , B u g u ru s ła n ie , B u z u łu k u i td . k lu b y  

o w e z a m ie n io n o  n a  p iw ia rn ie , s a le  b ila rd o 

w e i t . p . p rz e d s ię b io rs tw a .
K o m ite t c e n tra ln y p a r t j i n ie je d n o k ro t

n ie z a jm o w a ł s ię s z c z e g ó ło w o te m i in s ty tu  

c ja m i. N ie n a  w ie le s ię to je d n a k , ja k  w i 

d z im y  z e s p ra w o z d a n ia , p rz y d a ło .

w ic ie le d u c h o w ie ń s tw a , re p re z e n ta n c i 
m ia s t , w y d z ia łó w  p o w ia to w y c h , o rg a -  
n iz a c y j g o s p o d a rc z y c h , s p o łe c z n y c h i  

w o js k a .
D o p re z y d ju m k o m ite tu w y b r a n o  

p . J a n a D o n im irs k ie g o , p re z e sa P o m .  
T o w . R o ln ., p . d r . W ł. S m o le n ia ,  
w ic e p r . Iz b y P rz e m . H a n d l. , p . T a d .  
M a rc h le w s k ie g o , p re z e sa Z  w . K u p c ó w  
S a m ., p . J a n a S k a ls k ie g o , k s . p ra ł .  
G u lg o w s k ie g o , p . d y r . C z . W o jc ie c h o w 
s k ie g o i p . n a c z e ln ik a  K ru sz e ln ic k ie g o  
ja k o d e le g a ta w o je w o d y . _ _ _

D o s p ra w y p o w y ż s z e j p r z y  o k a z j i  

p o w ró c im y .

ro p la n y .
N . J o r k , 3 . 9 .  —  W e d ł u g  w i a d o m o ś c i i  

S a n t J a g o  n o w y  rz ą d  z lik w id o w a ł p o w s ta 
n ie , z g o d z iw sz y  s ię n a  s z e re g  ż ą d a ń  z b u n 
to w a n y c h m a ry n a rz y , d o ty c z ą c y c h  w y p ła 
ty  ż o łd u , s p ra w  s o c ja ln y c h  i p o li ty c z n y c h . 
Z a ra z e m  g w a ra n to w a n o im  b e z k a rn o ś ć .

N . J o r k , 4 . 9 . —  W ia d o m o ś c i o  
s y tu a c ji w  C h ile  s ą s p rz e c z n e . W ą t-  
p liw e m  je s t, c z y b u n t is to tn ie z o 

s ta ł z lik w d o w a n y , n a le ż y  s i ę  ra c z e j  
o b a w ia ć  p ro k la m o w a n ia  rz ą d ó w  k o 

m u n is ty c z n y c h .

s ła w o w s k ie g o i w c ie le n ie ic h o b s z a ró w  d o  

w o je w ó d z tw a lw o w s k ie g o .
„ K u r je r P o lsk i 1 1 d o d a je , ż e ś p . H o łó w -  

k o  ’ m ia ł o b ją ć w o je w ó d z tw o lw o w s k ie p o  
p rz e p ro w a d z e n iu „ s z e ro k ie j a u to n o m ji  
w ra z z s e jm e m , o d p o w ia d a ją c y m p o n ie 

k ą d  s e jm o w i g ó rn o ś lą sk ie m u 1 1 .
W ia d o m o ś ć p ism a , z b liż o n e g o d o rz ą 

d u , p o d a n a p rz e z n a c z e ln e g o  re d a k to ra , p .  
Z . Ł e m p ic k ie g o , a z a te m  w ia d o m o ś ć m a 
ją c a w s z e lk ie c e c h y a u te n ty c z n o ś c i , z a 

s łu g u je n a s z c z e g ó ln ą u w a g ę .

s p e k c ję . P o  u k o ń c z e n iu is p e k c ji w y 

s ta r to w a li d o  p o w ro tn e g o  l o t u  w  k i e 

ru n k u  L w o w a .  ;
W k ró tc e p o s ta rc ie s a m o lo t u le g ł  

k a ta s tro f ie . R a n n y c h  lo tn ik ó w  o d w ie 
z io n o  n a  d w o rz e c  i p o ś p ie sz n y m  p o c ią 
g ie m  p rz e w ie z io n o d o L w o w a . M jr . 
C h a b e re k  d o z n a ł lż e js z y c h  o b ra ż e ń , n a 
to m ia s t s ta n  m jr . P ą le o lo g a je s t c ię ż 

k i .

c d d a  s i ę  d o  r o z p o r z ą d z e n i a  s w y c h  w y b o r 

c ó w . L c z  p r a g n i e  j a s n o , p o d k r e ś l i ć , i ż  n i e  

p o d a  s i ę  d o  d y m i s j i w ;  j a k i c h k o l w i e k b ą d ż  

w a r u n k a c h , j e ż e l i m o g ł o b y  n a  n i m  z a c i ę 

ż y ć  o s k a r ż e n i e , i ż  u c h y l a  s i ę  o d  o b o w i ą z 

k u , k t ó r y  d l a  n i e g o  J e s t  I m p e r a t y w e m ,  

o b o w i ą z k u  o c h r o n i e n i a  m a s y  p r a c o w n i k ó w  

W i e l k i e j B r y t a n j i o d  p o w a ż n y c h  k a t a 

s t r o f ,  /

■■■■■"' ——SBB

W y d a w c a

„ G a z e t a  W ą b r z e s k a *  S p . z  o g r . o d p .  

w  W ą b rz e ź n ie .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

A n t o n i C z e r w i ń s k i , W ą b r z e ź n o , G ó r n a  3  

Z a  o g ł o s z e n i a  R e d a k c j a !  n i e  o d p o w i a d a

D r u k i e m  D r u k a r n i T o r u ń s k i e j S . A .  

w  T o r u n i u
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w łaśc.: Jan K aczyński.
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W  p ią tek , d n ia 1 1 , w  so b o tę , d n ia 1 2 i w  n ied z ie lę , d n ia 1 3 b . m .

IW A N M O ZŻU C H IN stw arza sw ą n ajw sp an ia lszą k reac ję jak oK IN O

D W dR W A B R ZESK I M A D ZI M U R A T - B IA ŁY SZA TA N  f w  m o n u m en ta ln y m  film ie w g . sły n n eg o arcy d z ie ła H r. Lw a Tołstoja. W strząsa jący d ram at H ad żi M u rata , b o h ate ra k au k ask ich
w alk w o ln o śc io w y ch , p o strach u żo łd ak ó w  carsk ich , ro zg ry w ający ch się n a  tle  m alo w n iczy ch  g ó r K auk azu  i p rzed w o jen . sto licy  caró w , 

I ii  A m snn (( N ajp o tężn ie jszy ze w szy stk ich film ó w  o sta tn ich sezo n o w
Lll D agO YEr I jyD cliy  A m ann ca łeg o św ia ta . D u ch g ó r! P ałacy k  m iło śc i cara M ik o ła ja .

I
W  g łó w n y ch ro 
lach k o b iecy ch : j j

E9

D ziś w  p ią tek p o raz o sta tn i „P leśń żyw iołów ".

O d so b o ty , d n ia 5 -g o b m . o 8 4 5 , w  n ied z ie lę 3 sean se o 4 , 6 1 8 i 8 4 5  
w iecz. w ielk i film  p . t.

Pierw sze najnow ocześniejsze

kino dźw iękow e

SŁOŃCE „WESOŁY MADRYT
w łaściciel Fr. Szym ański. w  ro i. g ł. R am o n N o v arro D . Jo rd an ca ły śp iew n o -m u zy czn y . D o  

teg o śliczn y n ad p ro g ram  i w eso ła k o m ed ja .

B aczność!

U W A G A : P o p rzed staw ien iu

„D -A -N -C -l-N -G "
N astęp n y p ro g ram :

Parada żołnierzyków.

B aczność!

Gdy drożyzna wzrasta, oszczędzasz kupując u Nasta

■unniiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiDiin

l Ha sezon myśliwski 1

Skład skór
X

O to kilka przykładów  naszych cen!W szyscy pow inni skorzystać z okaz]! tak tan iego zakupu.

gr

p ierw szo rzęd n e g atu n k i W .7 1 1  

nabojów  
w szelk ieg o k alib ru „Pocisk 44, „LU XU S“  
„N orm al4* o raz in n e fab ry k a ty d o b o 
ro w e śrut, proch dym ny i bez 

dym ny przybitk i
o raz  w szelk ie  p rzy b . m y śliw sk ie  p o leca

Fr. B alcerski, w on*.

Przyborów
szew skich.

S p ecja ln o ść:

skóry podeszw ow e  
* * B u ch h o lca w  k ru p o n ach i p o łó w k ach . 

C l Fr. R ogow ski,

u lica C h ełm iń sk a N s 1 .

w w w w w w  w  ♦ w w w t*  w  w  w  w  w  
ją**#*

C ukiern ia i K aw iarn ia
wl. Jan Sass.
u l. W o ln o śc i n r. 6 5 .

*

2 8 2 3
u m eb lo w an e d o  

w y n ajęc ia . A d res  
w sk aże ad m in i
strac ja G azety  

W ąb rzesk ie j.

p o k ó j 
u m eb lo w an y z cen tra ln em  
o g rzew aniem  d o w y n ajęcia . 

UL Wolnoid nr. ?.

P o lecam  n a rad o ść i frasu n k i sły n n e u N asta zaw sze trunki. 
Cukierki, pierniki, czekolady, że o d b io rca w w y b o rze  

za led w ie d a rad y . — Wina p ierw szo rzęd n e w n ajw ięk szy m  

w y b o rze tak , że n ik t n a b rak w y b o ru sk arży ć się n ie m o że.

WąSfno Andrzej Nast w’Efno
H andel tow arów  kolonialn ., delikatesów  i restauracja

SEZO N JESIEN N O -ZIM O W Y  

w  firm ie JA N W IŚN IEW SK I R YN EK N R . 14  

JU Ż SIĘ R O ZPO C ZĄŁ!!!

B archan p ik o w y o d 85
Flanela  szara ,fiń sk a ,, 80
Flanela k rem o w a ,, 90
Flanela  b ie l., d . g at. „ 120
Flanela k o szu lo w a „ 90
B archan k o sz , k ep er 100
Flanela  n a  sz la fro k i „ 170

M adapolam prim a o d  145gr 
Pościelow e b ia łe

1 6 0 cm . szero k ie „ 260 „  
Surów ka ..... 60 „  
R ęcznikow e . . , 40 „
R ęczniki ad am aszk . „ 80 „  
R ęczniki G ersten k o rn 80 „

R ęczniki czy sto ln ian e 145  gr
Płótno b ia łe . . o d 70 „
A ksam ity  d o p ran ia ,, 200 „
Popeliny  p ó łw ełn . „ 200 „
Popeliny  czy st. w ełn . 350 „
Tw eedy  p ó łw ełn iane 270 „
Tw eedy czy sto  w ełn . 400 „

R o b ó tk i ręczn e , w zo ry o raz w szelk ie d o d atk i sta le w  w ielk im  w y b o rze .

P o leca sw o je w y b o ro w e  

c iastk a , 

to rty , 

d ziad k i 

i t. d .
M iły i zac iszn y lo k a l.

*

****************

K u p u jc ie  
ty lk o

O

obcasy gum ow e n o w e^ ark i

„G LO B U S ”
są one najtrwalsze i najtańsze! 

G w aran tu jem y 3 -m iesięczn ą w y trzy m ało ść  
w  n o szen iu !

K ażdą parę zniszczoną w  krótszym  czasie  
w ym ieniam y na now ąi

A . A U ER B A C H , Toruń, Szew ska 13.
O głoszenie

W ed łu g  p rzep isó w W ład z k o m peten tn ych m ło 
dociani bezrobotni p o d leg a ją o b o w iązk o w i u częsz 
czan ia d o S zk o ły D o k sz ta łca jące j, D u żo u czn ió w  
i u czen ie  i in n y ch  za tru d nio n y ch  o b o w iązan ych  d o  u częsz 
czan ia n a n au k ę d o szk o ły d o k szta łca jące j, ig n o ru je  
szk o łę .

O d n o śn y ch  pracodaw ców  I w ychow aw ców  
praw nych, k tó rzy nie m eldują i d o szk o ły nie  
posyłają  sw y ch u czn ió w  w zg l. w y ch o w an k ó w m ło d o 
c ian y ch , p o ciąg ać się b ęd z ie n a w n io sek K iero w n ic tw a  
S zk o ły d o surow ej odpow iedzialności.

K iero w n ik S zk o ły D o k sz ta łca jące j zap isu je n o w o -  
w stęp u jących  jeszcze do 9 bm . codziennie (z w y 
ją tk iem  so b o ty ) o g o d z. 5 -e j p o p o łu d n iju .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 w rześn ia 1 9 3 1 r.

R ada N adzorcza ( 
’D o k sz ta łca jące j S zk o ły Z aw o d o w ej  

(Schw arz) (Pellow skl)
b u rm istrz  ■

MMMMI

w yleczy najlep iej, najskuteczniej, 
ch o ro b y reum aty czn e , artrety czn e , p rzy m io t k  3 2 1 1  
i jeg o n astęp stw a , ch o ro b y  sk ó rn e , zo łzy , k rzy 
w iej, ch o ro b y n erw o w e, zap a len ie staw ó w i 
k o śc i, za tru c ia m eta lam i, —  —  —  —  —  —

HajsllnlEjszB u E aronie uioiu sianzano-słune i niermszorzeOne w d id Id id d
—  Sezony od 1-go m aja do 30-go w rzeżnia. —

_ . P o cz ta i te leg raf Solec-Zdrój.
— In fo rm acje i p ro sp ek ty w  k ażd e j ch w ili n a żąd an ie o d w ro tn ie . —

120 m desek grub. 32 mL 
40 m1 „ „ 25m

d o n atych m iasto w ej d o staw y p o trzeb u je  

Przedsiębiorstw o  R obót Inżynieryjnych 
In . Leszek M uszyński

Toruń, budow a m ostu. iTelefou 722.

m

rmra^racirmrjgirjciracirari ♦ OEGŁ oprmrjtni^nyiraciran ® BB H E  ffim ana™  ♦  ®  ®  B E® aam M  

| Grand Cafć g 

S W ąbrzeźno w ł. ul. M estw ina ®  
|jfci

B ro n isław  B łaszk o w sk i
Ś  P o lecam  lo k a l sw ó j i k aw iarn ię , ffi 
®  zn an ą z p ierw szo rzęd n y ch c iast, ®  

B  —  n ap o jó w , a  w  szczeg ó ln o śc i  —  ®  

ag sm aczn e j k aw y n

I a la Grand Cafif f
rm raFryirągor  ranracjran  ♦  ragm raŁ  ratiraringrairat lan  
s e B ESe Bs ®  ro3E3E  ♦ t®  Be ®  ® 3Effim sEnE

R ESTA U R A C JA  
„PO D ŚW IŃ SK IM ŁEB K IEM 1* 
K o ściu szk i 1 . w l. W l. Stępniew ski K o ściu szk i 1 .

JEN . PftLEPSJA W .H A  PO UK t i w .M .G DA ŃlKltO PO Lt) ZA ŁIW PIN ,W A »S2A W A ,ŻÓ I>A W IA  4A kl.26S-?6.

N IED O ŚC IG NIO NE  
w  PR EC YZJI 
i ELEG AN CJI

A PR ZYTEM  
N A JTA ŃSZE ;

P o leca S zan . O b y w . d o b re i p ie
lęg n o w an e p iw a i w in a o raz sm aczn e  
o b iad y i k o lac je

po cenach przystępnych  
kuchnia w yborow a

Z  o k az ji św ię ta  3 5 -lec ' S o k o ła d la  
cz ło n k ó w  cen y n ad zw y cza j zn iżo n e .

p rzy łączę się fin an 
so w o  i  czy n nie . P ro p , 
i o ferty d o S ło w a  

pod <£ 656.
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Największy wybór w jedwabiach, materjałachA 
damskich i męskich 

znajdziesz w firmie

K. i W. ZIĘTAK - Wąbrzeźno

ii

%

*

&
&IHGFEDCBA

Pierwszorzędne

nabojeESbroń
- .............................. 1,111...... ■

i wszelkie artyk. myśliwskie 
poleca na sezon 

Fr. KWAŚNY 
Wąbrzeźno.

♦ Hli i g*i sztolni
i

Nowości beletrystyczne
wszelkie materjały piśmienne.

feilnił I iihjn
na pierwszym piętrze przy Rynku 

od 1 października wolne 

Wiadomość u p. Nasta 

Rynek nr. 12.

Restauracja

Pod Gwiazda
poleca tanie i smaczne

obiady i kolacje
oraz 

doborowe trunki,

I
Z okazji zlotu „  Sokoła  “ RB! 
smaczne obiady wyjątkowo go 

— po 1.00 zł. —  jga

R
Rynek nr. 8.

WOJTECKI
Księgarnia Rynek nr. 8.

S

lEffll W0  

(wł. J. Twardowski) 
ulica Chełmińska 22

s

Skóry podeszwowe
w połowach, kruponach i kawałkach.

Skóra blankowa i surowiec do uprzęży
Skóra na kurtki bronzowa i czarna 

cholewki wszelkiego rodzaju 

pasy gotowe ści wielbłądziej 

troki do szycia jak i wszelkie Przybory 
poleca

■

Singer UWAGA Singer

Bezpłatny kurs
szycia, modnych haftów artystycznych, cerowa
nia i kroju urządza: amerykańska spółka akcyjna 

Singer
Sewing Machine Company 

od dnia 24. VIII. do 5. IX. b. r.
w Wąbrzeźnie przy ul. Hallera 9. 

Bliższych wiadomości udziela

Kazimierz Guida
w Wąbrzeźnie ul. Hallera 4.

Maszyny do szycia 
wszelkiego rodzaju, części do maszyn, igły, nici, 
oliwę, etc. poleca na warunk najdogodniejszych

Singer
Sewing Machine Company

Kazimierz Gulda
Wąbrzeźno ul. Hallera 4.

Przyjmuje się raparacjewszelk. maszyn do szycia

poleca

wszelkie gatunki serów
codziennie świeże

masło i twaróg

; Zygmunt Sigurski
Pj Telefon 71__________ WĄBRZEŹNO. Rynek.

i

IJffiifl! Ml klM!

di 
!•) 
ft 
ft 
ft 
1) 
ft 
ft 
ft 
ft

ft 
ft 
ft 
ft 
ft 
ft 
ft

fabryczny skład

kafli szamotowych
białych kolorowych

o pierwszorzędnej glazurze poleca

Józef Herzig, Wąbrzeźno
Wykonuję wszeJl 
piecy kaflowych

■ iift.ia.iyj tw 1|MI C.VC.IIU 
ul. Przemysłowa 9.

Ilkie prace stawiania i przeróbki 
i pod gwarancją i na korzystnych 

। warunkach.

% 
ft w ft 
ft 
ft 
ft 
ft 
ft 
ft ft 
ft 
ft ft 
ft 
ft 
ft 
ft
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 N a j t a ń s z e  ź r ó d ło  z a k u p u

F A R B Y  - L A K IE R Y  -  P O K O S T Y  - O L IW Y  
M A S Z Y N O W E , C Y L IN D R O W E , S A M O C H Ó D . , 

M O T O R O W E  I d o  C E N T R Y F U G .

P E R F U M Y  -  P U D R Y  -  M Y D Ł A  T O A L E T O W E  
K R E M Y  I P A S T Y  d o  Z Ę B Ó W .  

G A L A N T E R IA  w  W IE L K IM  W Y B O R Z E .

I U w a g a : Bezpłatna ciemnica fotograf, z aparatem do powiększeń jest do dyspozycji codziennie od godz. 8-mej do godz. 6-tej wieczorem, 

urządzona według najnowszej techniki.

D la  P .  P . U r z ę d n ik ó w  i R z e m ie ś ln ik ó w  s p e c ja ln e  r a b a t y . 

L E M IE S Z E
iiiiiiiiiiiiiiiiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiii

i odkładnie stalowe oraz części do pługów wszelkiego 

rodzaju. Sprężyny i części do kultywatorów, części do 

siewników. Siewniki ocynkowane do siania nawozów. 

Widły do kartofli i do buraków. Kopacze i noże do bura

ków. Parniki ocynkowane i żelazne do kartofli. Noże i 

łyżeczki do siekaczy buraków, pasy za pędowe w 

najlepszym gatunku oraz wszelkie artykuły techniczne

Drogeria [eulralna-Perliimeria
Kazimierz Stienss

Rynek  Telefon 166.

Poleca swój nowozaopatrzony skład

p o  c e n a c h  n a jn i ż s z y c h

nUljllliilj Ul UyCl UJ Ilu wszelkiego rodzaju

Mii Mn:
Mydła toaletowe, Wody koloń- 
skie, Perfumy, Krem), Pudry 
oraz przybory galanteryjne.

na sezon jesienny p°leca •

najstarszy skład żelaza na miejscu

F r . B a lc e r s k i
R y n e k  1 3 Telefon 27Telefon 27 

lllllllllllllllllllllilill

N a b o je , b r o ń  i w s z e lk ie  a r t y k u ły  m y ś l iw s k ie  p r z e d n ie j j a k o ś c i .

Farby, Pokosty, Lakiery, Pendzle 
Szczotki, Oliwy maszynowe, 
Tłuszcze, Smary,

MM
Tapety w najnowszych deseniach w wielkim 

wyborze.

Przygotowanie farb gotowych do malowania.

Najtańsze źródło zakupu! Najtańsze źródło zakupu!

■iniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiHi!i

i c ia s t a  w s z e lk ie g o  r o d z a ju
po bardzo niskich cenach dostarcza poza dom.

K A W IA R N IA  „ S A V O Y 1 1 
C U K IE R N IA  

u l . M . P i łs u d s k ie g o .

mh ^Mmw mmmmmmmmmmmbbmmbmmm

Z.ZIOLKOWSKfi
W R B R Z E Ź N O  M e s t w in a  8

W y k o n u je  w s z e lk ie  f o t o g r a f j e  
p o w ię k s z e n ia , p o r t r e t y ,  

f o t o g r a f j e  g r u p o w e  
w  z a k ła d z ie  i p o z a  d o m e m .

Ceny 
 ^niskie

iii
iii
iii
ni

H
iii
iii
iii
iii
iB

im

Stanisław Zuralski, Wąbrzeźno,
Bławaty, konfekcja i towary drobne

> 1 poleca » 1 ■ 1 — —

Materiały wełniane: na ubrania, 
ulstry, spodnie, suknie damskie 
i płaszcze wszelkie płótna białe, 
ręczniki, wsypy, fartuchowe, fla- 
nelki i barchany.

Bielizna męska: koszule, kalesony, 
kołnierze, szale i krawaty - - ■■ -

Bielizna damska i dziecięca: halki, 
koszule, pantalony, pończochy, rę
kawiczki, parasole,

Konfekcja męsKa, damsRa i dziecięca

Firanki, dywany, chodniki, kołdry, koce i karńisze.

w y b ó r . I  I S t a łe  c e n y . |
■  B W IM f  M— —  f f lW t  M M  H I 'W  W IH IW I  H | i U l i IH IW I IH W — M l  ! ■ I M  i  I '  f t  I I  MIHil ŁIIULHH M M  I  i I I IM I I— M H IM W — M M M M I  ■ IM I— IB  M M I I I  ! ■ ■ ■ '  I I i i  1 1 I I I ■ ■
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Futra damskie, futra 

męskie, kożuchy, skóry 

oraz kurtki specj. 
w 

skórzane po bardzo 

przystępnych cenach

Nr. 103

poleca w wielkim wyborze przy bardzo umiarkowanych cenach

Dla pafi materiały na suknie

ff

ff

ff

ff

ff

2.900.80 zł

Miigoii
Płaszcze damskie

120

1,70

2.20 zł

4.50 zł

1.95 zł

2.50 zł

2.25 zł

Ubrania męskie 20.00 zł 

„ dla młodzieży 16.00 zł 

„ dla chłopców 6.00 zł 

ulstry dobry gatun. 25.00 zł 

kurtki w rozmaitych fa

sonach 14.00 zł

i

'W/i

Największy i najstarszy sklep bławatów 

konfekcji i galanterji w miejscu

popeliny śliczne kolory od mtr. 2.00 zł 

szewjoty i bostony 

welutyny i krepony „ 

materjały w kraty i paski „ 

aksamity w najnowsz. des. „ 

eolieny we wszystkich kol. „

barchany na bluzki i bieliznę 

od mtr.

warpy na ciepłe sukienki od mtr. 1.60 

płócienka na bieliznę i pościel

od mtr. 0.80

płócienka na fartuchy w trwa

łych kolorach od mtr.

cajgi i korty na mocne spodnie

manczestry i plusze na ubrania 

od mtr.

zł

zł

zł 

zł

zł

Inlety na wsypy pod gwarancją w kolorze i nieprze- 
puszczające pierza we wszystkich szerokościach.

płaszczyki dla dzieci 

oraz trykoty 

specjalnie tanie

Pończochy, rękawiczki, wełna po nadzwyczaj niskich cenach.

Bazar” St. (hwiałkowski
Wąbrzeźno, Rynek nr. 1. Telefon 85.


